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Przedpłata wynosi: 
w Krakowie : 
miesięcznie fi zlr., B5 ent., kwar- 
talnie 4. zlr., pólrocznie $ zlr., ro- 
cznie 86 zir. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 
116 cnt. miesięcznie. 


Na prowincji i w całej monarchii 
Austro-Węgierskiej: 


miesięcznie fi zlr. 70) cnt., kwartalnie 
B zir. pólrocz. 10 zlr., roczni: ZO zlr. 


Numer pojedyńczy @ cnt. 


Kraków, Sobota 16 Stycznia 1892. 
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wychodzi codziennie o godz. 8 rano. 
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Rocznik IV, 


Cena sgł szen: 


Za wiersz petitowy, lub jego*rmiej:ce, 
za pierwszy raz fQD cnt.. za nastę- 
poe po Æ cnt. — Drobne oglesze- 
nia zwyklym drukiem po % ent od 
wyrazu, tlustym druki m po cut od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych cgło- 
szeń 85 cot. „Nadesłane” BO cnt. 
od wiersza. 


Adres dlu telegramów: 
„KURJER% — KRAKÓW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Bilans polityczny. 


Ve 


icarja i Belgja dały znak życia, 

Ba || do układów celnych, wiążą. 
ch Niemcy z Austrją i Włochami. Po- 
0 polityczne znaczenie tych układów 
juł poprzednio wykazaliśmy, przystąpieni 
ięc to potrzeba w każdym razie uważać 
a fakt politycznej natury. To wkłada na 
kę obowiązek przedstawienia bilansu tych 
państw które ze względu na swą rozle- 
nk i położenie geograficzne nie mogą na 
zór zaważyć na szali wypadków euro- 
ejakich. Zbyt często jednak spotyka się 
p w ciu prywatnem i politycznem stwier- 
AA biblijnej legendy o Dawidzie i Go: 
liacie, aby można lekceważyć siły i zna- 
RÓ najpiękniejszego w Earopie kraju i 
ojezyzny najrozleglejszych fabryk europej- 
akich. : TER = ; 
wet Szwajcarja nie przystąpi- 

la Gdy iow handłowych, ciekawa sa 
szech miar kraina miałaby prawo, 

abo IE zapomnieć o niej w ogólny: 
ga Jądzie politycznym. Jestto jedyna re- 
PG w Europie, która egzystuje na 
Pi m zasadach, umie się rządzić i sza- 
p Ho zawsze wolę większości. Konstytu- 
cja szwajcareka odmienną jest od wieln 
a w dzisiejszych czasach stanowi 


g 


do spraw jej 
us osobi 
nie żaluje 
większych 
nemi 

natural 


iiki nie myśli się targnąć na ca- 


łość Rzeczypospolitej szwajsarskiej, to 
przecież w razie enropejskiej wojny, nie- 
jeden sztab generalny z chęcią narnszyłby 
heutralność Helwetów, aby dla wojsk swo 
ich znaleźć krótsze przejście i wygodniej- 
ozycję. Nowe „traktaty handlowe o- 
SERUP. przemyslowi Bzwajcarskiemn nie- 
ZE a PAA a bylo to koniecine, gdyż 
FA miljonowa ludność nie jest w stanie 
trzebować wyrobów przemyslu, doko- 
spo rękami trzech miljonów. Byla 
w której sympatja jA kro 
z Austrją, ale partja kon- 
mija A trzeźwo i jasno patraąc na 
z 7 zdołała przekonać ogól o potrzebie 
B a i dziś pod względem ich nie- 
a» klej wartoŚci dia Szwajcarji, panuje 
<a jednomyślność. 

Polityki zewnętrznej w ścislem znacze- 
niu tego slowa, Szwajcarja nie prowadzi. 
Nie rozsyła not, nie zawiera przymierzy, 
a oddaje się tylko pracy i wewnętrznej 
polityce. f Ą 
i Walka dwóch partyj politycznych w u 
biegłym roku nie przyuiosła zbyt wido 
eznych rezultatów  Radykalni pannją jak 
dawniej, ale i konserwatyści wzmagają się 
w sily. Zwyciężyli oui np. w Genewie, 
która dotychezas była przytułkiem rady- 
kalizmu. Liczba ich przedstawicieli pomału 
rośnie, a w Unterwaldzie, S: hwytzu. Fry- 
burgu itd., gdzie będąc większością, silnie 
ster rządu njęli w swoje ręce. Najwybi- 
tniejszym jednak faktem jest wybór po 
raz pierwszy od lat kilkudziesięciu konser- 
watysty do rządu związkowego; jest nim 


nanych 
chwila, 


p. Zempa, kierujący obecnie ministerjum 
handlu i departamentem kolei żelaznej. © 
Na tem możnaby zakończyć ze Szwaj- 
curją, gdyby nie jeden fakt z jej polityki 
wewnętrznej, o którym nie czytaliśmy ob- 
Bzerniej w naszych pismach, a który illu- 
struje konstytucję szwajcarską. Wiadomą 
rzeczą, że calą Szwajcarją rządzi le peuple 
souverain; Rada związkowa jak i rządy 
kantonaine są tylko wykonawcami jego 
woli. Tylko w Szwajcarji rząd nie rządzi, 
ule wykonywa. Je*li jaka uchwała prze- 
chodzi, to tylko dlatego, że tak chce lu- 
dność, która w każdej sprawie może cbja 
wić swą stanowczą wolę. Parlamenty nie- 
wiele znaczą i niewiele mogą, bo każdej 
chwili uchwała ich może być zakwestjono- 
waną i oddaną do decyzji narodowi. Po 
trzeha tylko zebrać odpowiednią ilość pod- 
pisów, zakładających protest przeciw u- 
chwale, a zarządzonem zostanie głosowanie 
powszechne, które utrzyma lub odrzuci 
nchwałę rządu lnb parlamentu. 
„Fakt taki stal się w roku zeszlym tem 
ciekawszy, że szlo o sprawę, która i w 
Auetrji stala i stoi na porządku dziennym. 
Rząd postanowił upaństwowić koleje, aby 
uporządkować administrację różnych ka- 
wałków, ujednostajnić taryfy itd. Powo- 
dowal nim wzgląd na przemysł i handei, 
ale nie zastanowił się, że lud szwajcarski 
jest namięlnym przeciwnikiem wszelkiej 
centralizacji. Każdy kanton dba o swoje 
prawa i rządzi się tak, jak się mu podoba: 
w jednych jest rząd konserwatywny, w 
drugich oparty na zasadach demokraty 
cznych, w trzecich zgromadzenia narodowe 
przez powszechne głosowanie rozstrzygają 
sprawy kantonalne. Otóż przy takiem za- 
milowaniu do woli ogółu, le peuple souve- 
rain zażądal powszechnego glosowania. 
247 tysięcy glosów oświadczyło się prze 
ciw upaństwowieniu koleji, za głosowało 
117 tysięcy. 

Wskutek tego głosowania podał się do 
dymisji pan Welti, prezydent Związku hel- 
weckiego, człowiek wielce zasłużony oj- 
czyźnie, bo od 25 lat sprawował różne u- 
rzędy, a przez ten czas ośm razy był pre- 
zydentem (prawo zabrania więcej jak rok 
(685 ——4 i ta sama osobistość może być 
wybraną na nowo, ale dopiero po rocznej 
przerwie). Pomimo usilnych starań 
Welti nie cofnąl dymisji, gdyż jeżeli z je- 
dnej strony czuł się dotknięty odrzuceniem 
uchwały, którą za dobrą dla krajn uważał, 
to z drugiej strony czuł się pokrzywdzo- 
nym na honorze, przeciwnicy bowiem u- 
państwowienia nie przebierali w środkach 
i bezimiennie zarzucali rządowi przekup- 
stwo. Następcą Weltiego został p. Hanser, 
który już na Nowy Rok odbierał powin- 
szowania ciała dyplomatycznego. 

I jeszcze jeden ciekawy szczegól z u- 
biegłego roku. Przed paru laty powstała 
myśl, aby wybierać posłów wedlug nowe- 
go systemu proporcjonalnej reprezentacji 
stronnictw. Idzie o to, aby każde stronai - 
ctwo miało liczbę posłów w parlamencie 
odpowiednią do liczby głosów, jakiemi 
rozporządza. Jest dajmy na to głosujących 
konserwatystów tysiąc, a głosujących de- 
mokratów dwa tysiące, niech więc konser- 
watyści mają jednego posla, „a demokraci 
dwóch. Logicznie rzecz sprawiedliwa i do- 
bra, ale pytanie, czy w praktyce da się 
przeprowadzić? Można spróbować, powie- 
dzieli sobie Szwajcarzy. A więc w pierw- 
szej połowie grudnia rozpisał rząd genew- 
ski wybory „na żarty.“ Rezultat ich oka- 
zał się dość pomyślnym, a więc prawdo- 
podobnie lada chwila ten system propor- 
cjonalny przyjęty zostanie. Zresztą przyjęto 
go już w Lucernie i Neuchatelu, a mie 
szkańcy tych kantonów chwalą go sobie. 


O Belyji w zeszłym roku niewiele da 
się powiedzieć Bilans jej przedstawia się 
o tyle pomyślnie, że ustały groźne rozruchy 
robotnicze, których był widownią ten kraik 
wzludzający żądze państw sąsiednich, Di 
wodzi to, że rząd okazał się silnym i wy 
rozumiałym. Traktaty handlowe zapewniły 
Belgji zbyt olbrzymich wytworów jej prze 
myslu. Wzmocuienie granic dla zachowa- 
pia neutralności odbywało się w dalszy 
ciągu  rawidłowo. Rok więc ubiegly d% 
lepszych w swem Życiu państwowem Bel- 
gja zaliczyć może. 
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Orędzie króla pruskiego. 


Prezes gabinetu hr. Caprivi e 
Sejm pruski, odczytując orędzie królew- 
skie następnjącej treści: | 

„Dostojni, szlachetni i szanowni a 
wie, obydwóch Izb Sejmu krajowego ! e 
go cesarska i królewska mość raczył po- 
lecić mi otwarcie Sejmu krajowego mo- 
narchiji. A . 

Stan finansów państwa w ciągu bieżą 
ergo roku etatowego pogorszył się nieco 
Podczas kiedy rachnnek z r. 1890/91 wy- 
kazal znaczne nadwyżki, obecnie wskutek 
zwiększonych wydatków, zwłaszcza na ko 
leje państwowe, obawiać się możemy s 
doboru większego od owej nadwyżki. Przy 
układaniu budżetu, który panowie nieta- 
wem odbierzecie, konieczna była oszczę- 
dność we wszystkich dziedzinach admini 
stracji państwowej. Mianowicie nie można 
na razie niestety myśleć o dalszem popra- 
wienia losu bezpośrednich urzędników 
państwowych, chociaż to tak bardzo jest 
pożądane. Jedynie dla nauczycieli szkół 
wyższych i seminarjów 
wstawiono już większe kwoty. System po- 
suwania niższych urzędników wedlug lat 
służby na wyższe stopnie, już w tegoro- 
cznym bndżecie uwzględniono. a równo: 
cześnie powiększono liczbę posad etatowych 
w innych klasach urzędników. 

Prcjekt ustawy o zastrzeżonem w usta- 
wie z roku 1891 wyn:grodzenin dla giów 
niegdyś udzielnych rodzin niemieckich, 7% 
odebrane im uwolnienie od zwyczajnego 
podatku osobistego, oraz projekt ustawy 
o użyciu skonfiskowanego dawnemu kró- 
lowi hanowerskiemu majątku, odbierzecie 
panowie do zbadania i do decyzji. 

Ponawiany przez Sejm krajowy wniosek 
o ustawodawcze ustalenie zasad budżeto- 
wania, prowadzenia i kontrolowania go- 
spodarstwa państwowego, skłonił rząd do 
rozpoczęcia pracy w tym kierunku. ale 
odneśne roboty jeszcze nie są ukończone. 

W dilizyw ciagu zeszłorocznych usilo- 
wań. zmierzających do uregulowania szkol- 
nictwa ludowego przedstawi rząd panom 
nową ustawę o szkolnictwie ludowem. Za- 
daniem tej ustawy będzie rozwinięcie od- 
nośnych przepisów konstytucji, W związku 
za Żezy m projektem jest zamiar znie 
sienia wydziałów rejencyjnych dla spraw 
kościelnych i szkolnych, a kompetencja 
tych wydziałów ma przejść na prezesów 
rejencyjnych. Aby można ludność u- 
wolnić od opłat za chrzty i ślu- 
by, wstawiono do budżetu odpo- 
wiednie kwoty na subwencje dla 
gmin wyznaniowych. Ze staremi 
prowincjami pruskiemi, jako też z Szle- 
zwigiem i Holsztynem już rząd na odpo- 
wiedniej drodze ulożył się co do użycia 
owej subwencji, ale co do gmin ewange- 
lickich i katolickich w innych prowincjach 


ureguluje sprawę tę osobna ustawa, którą 
panom niebawem przedłoży. 


nauczycielskich. 


Dalej przedstawi rząd panom: projekty 
nstaw w sprawach kolei, w sprawie sądo- 
wnictwa i w sprawie ochrony robotników. 
Chodzi o to, aby przepisy o Święcenia nie- 
dziel, oraz 0 zatrudnianiu młodocianych 
robotników i dorosłych robotnie stosowane 
byly także w górnictwie 

Mości panowie! Witając panów z pole- 
cenia Najjaśniejszego Pana, wzywam was 
do rozpoczęcia pracy a imieniem rządu 
wyrażam nadzieję, że rozprawy i w ciągu 
nowej sesji wyjdą tylko na korzyść kraju 

Na rozkaz króla otwieram Sejm krajowy 
monarchji*. 


Z KRAJU. 


Posiedzenie krajowej komisji dla spraw 
rolniczych, 
(Dokończenie), 


P. Bohdan referowal następnie sprawę 
utworzenia fnnduszu hodowlanego, w myśl 
wniosku posła Rutowskiego, przedłożonego 
Sejmowi w r. 1890. 

Komisja uchwaliła upraszać Wydzial 
krajowy, iżby celem skutecznego popiera- 
nia hodowli bydła w kraju, : 

1) Wyjednal n Sejmu: 

a) Utworzenie stalego funduszu hodo- 
wlanego w wysokości 50,000 złr., prze- 
znaczonegy na udzielenie gminom ok 
na zakupno bubajów rozpłodowych. 

b) Wstawianie w budżet krajowy coro - 
cznie przez lat 10 po 30.000 złr. na Środ- 
ki podniesienia hodowli bydła, a głównie 
na subwencjonowanie obór zarodowych, na 
zasilki gminom uboższym celem nabycia 
buhajów gminnych, premjowanie hodo- 
wli i t. p. 

2) Wyjednał u rządu na ten cel sab- 
wencję w tej samej wysokości, t. j. po 
30000 rocznie na przeciąg lat 10. 

3) Wezwal Rady powiatowe, aby ze 
swych funduszów przyorynily się do wspie- 
rania akcji, podjętej okolo podniesienia bo 
dowii ;bydla. A 

4) Przy rozdzielaniu pożyczek uwzglę- 
dnianie na pierwezem miejscu tych po- 
wiatów, których reprezentacje własnemi 
tunduszami przyczynią się do tej akcji. 

Z uwagi, że koniecznym warunkiem 
skutecznej akcji na polu podniesienia ho- 
dowli bydła w kraju, jest utrzymanie zam- 
knięcia granic od bydla stepowego, które 
przynosząc zarazę ze wschodu, było głów- 
ną przyczyną upadku hodowli bydła na- 
szego, — uchwaliła komisja.na wniosek 
JE. Adama ks. Sapiehy : 

Prcsić Wydzial krajowy, aby jak naj 
rychlej i jak najenergiczniej poczynił u 
rządu kroki przeciw otwarciu granicy ro- 
syjskiej i rumuńskiej, dla wprowadzenia 
bydła tak do Galicji jak i do innych pro- 
wincyj państwa anstrjackiego. 

Z kolei dr. Rntowski referowal sprawę 
wydania ustawy hodowlanej i ustawy o 
przymusowem ubezpieczeniu bydła. Komi 
sja uchwaliła doradzać Wydziałowi W. 
wemu, aby postarał się n Sejmu o wyda 
nie ustawy o licencjonowaniu 1 utrzymy- 
wanin bubajów wedlug projektu przedło- 
żonego Sejmowi w 1890 reku przez posła 
dr. Rutowskiego, z uwzględnieniem kilku 
drobniejszych poprawek 

W dalszym ciągu nchwaliła komisja rol- 
nicza następujące wnioski dr. Rutowskie- 
go i przedstawione w opracowanym przez 
niego i komisji przedstawionym memo- 
rjale : 


7, T. 


Komisja doradza Wydziałowi krajowe- 
mu, ażeby: 

8) w poroznmieniu z komitetami To 
warzystwa gospodarczego we Lwowie i 
Towarzystwa rolniczego w Krakowie, tu- 
dzież zarządu glównego Kółek rolniczych, 
wypracował i ogłosił przepisy wykonawcze 
do ustawy hodowlanej i o przymusowem 
ubezpieczeniu bydła, a to dla pojedynczych 
stref, okolic i całego kraju; 

b) postarał się o odpowiedni do atosun 
ków kraju podręcznik o utrzymywaniu bu- 
hajów gminnych ; 

c) postarał się o odpowiedni statut dla 
Towarzystw hodowłanych i Towarzystw dla 
utrzymania bnhajów rozpłodowych. 

Wkońcu zastanawiała się komisja nad 
kwestją przymusowej asekuracji bydła i u 
chwaliła odnośuy projekt dr. Rutowskiego 
przekazać sekcji stałej komisji z wezwa- 
niem, aby ta opracowała ostateczny pro 
jekt ustawy asekuracyjnej i przedlożyła go 
Wydziałowi krajowemu. 

Posiedzenie komisji trwalo z małą prze- 
rwą w południe, od 10 rano do 9 wie- 
czór. 


Nowy Sącz, 14 stycznia. 

(W. P.) Za kilka dni przystąpią mie- 
szkańcy Nowego Sącza po raz szósty do 
urny wyborczej. Miasto nasze jest jedyne 
w całej Galicji, które nie przeprowadziło 
jeszcze dotąd wyborów na burmistrza i do 
Rady miejskiej według najnowszej nastawy, 
obowiązującej już od dwóch lat. Przypisać 
to należy tylko temu, że bardzo mało jest 
obywateli, którymby na sercu leżało jedy- 
nie dobro miasta, nie zaś względy osobiste 
i dogodzenie ambicji kilku iudywidnów. 
Przy tych wyborach ścierają się u nas 
dwie partje: parija, która jest teraz u 
stera władzy i partja przeciwna, któraby 
raz chciała koniec położyć tym nieporząd- 
kom i nadużyciom, które się w mieście na- 
szem zagnieździły od dłaższego czasu. Do 
pierwszej partji należy całe żydostwa, 
bardzo n nas rozwielmożnione, część cie- 
mnego mieszczaństwa, a z inteligencji tyl- 
ko cj, co marzą o płatnych posadach w 
magistracie. W skład drugiej partji wcho- 
dzi całe duchowieństwo rzymsko-katoliekie, 
większa część mieszczaństwa i cała inteli- 
gencja, W dwóch pierwszych kołach wy- 
grywa zwykle ta druga partja, w trzeciem 
kole przechyla się zwykle zwycięztwo ba 
stronę pierwszej partji. Jest jednak na- 
dzieja, że wybory, mające nastąpić za parę 
dni, będą ostatniemi, z powodn zagrożenia 
przysłania komisarza rządowego. 

Od 1-go stycznia zaprowadzono już i u 
nas czas Środkowo europejski, 

W Kasynie cywilnem ukonstytuował się 
nowy wydział Prezesem wybrano pana sę- 
dziego Pisztka; do wydziału weszli z no- 
wych pp.: Diłembowski, profesor; Kostka, 
radea; ka, Dutkiewicz, katecheta. 

Dnia 23-go b. m. odbędzie się uroczysty 
Wieczorek ku uczczenin rocznicy powstania 
styczniowego, w sali kasynowej, staraniem 
nczestników powstania 1863 r., mieszkają 
cych w Nowym Sączu i okolicy. Słowo 
wstępne będzie miał prof. Józef Czerny, sy 
birak. Dochód z Wieczorku przeznaczony 
kn wspomożenin weteranów. 


KURIER LWOWSKI 


* Onegdaj odbyło się w sali ratuszowej 
piąte z rzędu zgromadzenie przedwyborcze 
Przewodniczył dr. Józef Weigel. Przede 
wszystkiem radny p. Krasucki odparł ze- 
rzuty, poczynione mu ia poprzedniem zgro 
madzeniu, jako radnemu, przez jednego z 
mowców. Następnie dr. Obmiński omawiał 


piętro. 


sp rawę obsadzenia posad miejskich, P Ku- 
źniewicz wystąpił przeciw osobie redaktora 
Dziennika Polskiego p Kazimierza Barsń- 
skiego Ostaszewskiego, a tak samo przeciw 
Dziennikowi przemawiał następny mowca, 
który wśród wielkiej wrzawy w zgronadze- 
nin, rczdarł namer Dziennika, zaw ierająey 
sprawozdanie i uwagi o burzłiwem zgroma- 
dzeniu ze środy dnia 6 b. m. Po fe; węwę. 
kucji* przemawiało jeszcze kiikn mówców, 
a w końcn p. Jaegerman zwróci uwagę, 
że zgromadzenie zeszło się celem oma a- 
uia spraw miejskich, a nie w celu wytacza- 
nia spraw osobistych. Po nwagach p. Jae- 
germana do budżetu miejskiego, rozdano 
między obecnych listę komitetu rrzedwy- 


borczego „mieszczań « zawierająca 200 
nazwisk i na tem żenie zakeńczunu, 
* W sobotę dnia b. m. odbędzie się 


w kościele archikatedralnym we Lwowie 
Ślub panny Ernestyny Osuchowskie: z p. 
Ludwikiem Dębickim. 


KURIER PROWIKCJOWALNY. 


* Z Andrychowa donoszą: Na 
Rady gminnej miasta Andrycho! 
9 b. m. odbytem, uchwalono 
Żyźniany dla urzędników i służ! 
zapomniano tylko o 9 nauczycielach 
czycielkach. 

* Z Dukli piszą nam: W niedzielę dni 
10 b. m. pobłogosławiony został w krście- 
le parafijalnym w Jasionee przez miejsco- 
wego proboszcza związek małżeński między 
Fanuą Heleną Szulcówną a panem Antonim 
Śmidzióskim Obie rodzin cieszą się tu po- 
wszechną sympatją, a nroczysty akt zaślu- 
bin dał powód do licznego zjazdu gości zbli- 
ska i zdala. 

* Na „Czytelnię Polską w Białej“, zło- 
żyli pp.: K. Wilczyński z Wadowic 4 złr., 
Ryszarda Rząsniski 1 złr., Wydział Rady 
powiatowej we Lwowie 10 złr, Dr. Jan 
Rozner 5 złr., D. Czajkowski 5 złr., Ln- 
dwik Lano 5 złr., A. Getritz Lwów 2 złr., 
Antoni Małecki Lwów 5 złr, Dy. Langrok 
Biała 2 złr., N N. w Bilsku 15. złr., Ka. 
N. N. Biała 1 złr., p. Biernacki 1 złr., 
Tow. Zaliczkowe Krosno 15 złr. Wydział 
Rady pow. Gorlice 25 »łr, Szymonowicz 
w Pieczarzs 12:50 cnt., Dr. Rybak Stra- 
mień ze składki 15 złr., Ciborowski Rabka 
ze składki 22 złr, Składke ua imiesiunch 
w Bochni 12:25 cnt., Administracja Nowej 
Reformy 22:50 ent, Zwierzchność gminna 
w Dobczycach 5 złr., Gmina miasta Oświę- 
cima 20 zir., Czytelnia mieszczańska w Kę- 
tach 11:41 cnt., Dr. Widygier w Jaśle 
5 złr, Rada pow. Biała 125 złr. Razem 
z poprzednio wykazanemi 2071 0l cnt. 

* Wieliczka 12 stycznia 1893. Człon- 
kowie czynni tutejszego Towarzystwa śpie- 
wn, którego prezesem jest p. Sylwery Mi- 
szke, starszy radca górniczy, wykonali w 
dnin 6 b. m. w kościele farnym i dnia 10 
b. m. w kościele OU. Reformatów mszę 
pastoralną Biihlera z akompanjamentem tn- 
tejszej muzyki salinarnej pod batutą chór- 
mistrza swego, p. Teodora Popiołka. Z pań 
tuteiszych wzięły ndział: pp. Kamińska, 
Machowa i No akowa, tudzież panny : p. 
Bronikowska, Hickiówna, Kochówna, Ku- 
crerówna, Amalja i Aaiela Pierowny, 


WAKUJĄCE POSADY. 


* Komitet towaizystwa gosp. ogłasza konkurs 
na stypendjam w rocznej kwocie 103 zły. z iunda. 
cji imienia śp. Antoniego Jabłonowskiegc. Kom- 
petować mogą biedni, pilni i msoralui ze. 
nitssoj Skoty roluiczej w Dublanach, KWoOdNWo: 
sz polskiej, aby 


posiedzeniu 


Podania udokuwestowane 
m. WNOSIĆ do komitetu na res koji 
krajowych szkół r Iniczych w Dublanach. mę 

rekoja poczt i telegratów rozpisała z termi- 
nem do dnia %9 stycznia b. r. konkurs na kilka 


AM kouduktorów, listonoszy i woźnych poczto» 


A m 


ZAKZLIK A. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO. 


24) 


(Ciąg dalszy). 


i í ku zeskoczył i rzucił się ku niemu 
s Pierwszy, kk Pei wydarła i odszukała swe gnia- 
jak tygrysica. nA Jakoż go tak wyściskał i wycałował, że 
zdo, to był F ujar: Ma yrzyjęciem Jednak był 
Zaklika się zdziwił tak serdecznem pa Rwa d 
u dobre za nadobne | powiedziat - 
07" człowiek szczerze przywiązany jest do 
mnie, trzeba mu to pamiętać. | 
Potem Fujara skoczył do dzieci, 
dzieci wycałował i poczęstował ich 
wsze nosił przy sobie, z guwernantkamii 
wiał po francusku, po włosku i po nienie 
komplimentami. Gdyby pomiędzy niemi była ; 
to byłby po turecku z nią gadał, chociaż teg 
umiał Ale czegóż człowiek nie zrobi, kiedy ma 
ełnione radością... ! a lapes? 
Niebawem przybiegli Prandota i Kański ! długo Zał 
kliką rozmawiali przed gankiem — a z ich rozmowy 
było, że wszyscy się szczerze cieszyli. f 
a W rogu pałacu, przy bramie prowadzącej na jolta 
zgromadzili się pisarze, karbownicy i inna służba, | Z e, 
czerem na czele witali nowego pana milczeniem, ale pef- 
nem podziwu dla jego licznego dworu i z widocznem usza- 
nowaniem. ! 
A kiedy zaczęto wypakowywać guwernantki, bony 
i dzieci, Fujara skoczył do kuchni. ażeby dopilnować obiadu. 
Kapłony, indyki, kurczęta, po tatarsku wytrzebił, — jakże 


do guwernantek i bon, 
cukierkaini, które za- 
tkamı i bonami rozma- 
cku, i obsypał je 
jaka Turczynka, 
o języka nie 
serce prze- 


b 
O ai 


teraz tej rozrzutności żałował! — ale pisarze, bawiący się 
polowaniem, dostarczyli mu dzikiego ptactwa dostatkiem 
a tak mn obok delikatnych legumin, ze względu na kobiety 
i dzieci mocno ocukrowanych, także i pieczystego nie bra- 
kło. Fujara sam fartuch przypasał, białą czapkę włożył na 
yłowę i wziął warzechę do ręki — a komenderując rozu- 
mnie, uważnie i zręcznie, za godzinę taki obiad zgotował, 
że gdyby sam jenerał wstał z grobu, to byłby mn nie nie 
potrafił przyganić. Przy obiedzie zaś służył kobietom i dzie- 
ciom, tłumaczył im, używając przytem technicznych wyra- 
zów, jak się robią takie marmelady i kremy i sam im wkła- 
dał w gębę cukierki, tak że wszystkie te damy były zdzi- 
wione, skąd się taki smaczny maitre l'hotel wziął na „su- 


chej granicy* — i od razu ich Wszystkich serce i zaufanie 
pozyskał. i . , | | 

Po obiedzie Fujara zajął się pomieszczeniem bon, gu- 
wernantek i dzieci — i całą tę smalę przyzwoicie i wygo- 
dnie umieścił, — ale przytem i sam tak się spracował, 


że koło godziny dziesiątej już się ledwie trzymał na no- 
gach. Dodawszy do tego te straszliwe emocye; które prze- 
szedł dnia tego, i to uczucie uspokojenia, jakiego doznał 
na widok przyjazdu Zakliki, uczuł się tak szczęśliwym, że 
ledwie głowę do poduszki przytulił, zasnął snem tak spo- 
kojnym i błogim, jak dziecko, któremu matka włożyła za- 
bawkę do łóżka i obiecała drugą na jutro. Ludziom, któ- 
rzy z lada błahego powodu wyobrażają sobie, że już zgi- 
nęli i niemasz dla nich ratunku, także niewiele potrzeba do 
uspokojenia i szczęścia. - 

Ale Zaklika z Prandotą i Kańskim długo w noc je- 
szcze w bibliotece siedzieli — a już pierwszy kur zapiał, 
kiedy lampa w tem oknie zagasła. 


Nazajutrz rano Zaklika zaraz się wziął do roboty. 

Zaczął od oglądania pałacu i wszystkich folwarcznych 
budynków a było tego dużo, bo tam za pałacem szły 
dziedzińce za dziedzińcami a wszystkie otoczone oficynami, 
mieszkalnemi dworkami, stłajniami, oborami, Szpichrzami 
i stodołami I robił te oględziny z wielką znajomością rze- 
czy i skrupulatnością: gdzie jaki węgieł nie dość silnie się 


| 


— 


trzymał, gdzie jaka belka była spruchniała, gdzie okno nie 
zainykało się szczelnie albo podłoga była wygnita, to zaraz 
wpadło mu w oko — a Kański z xiążeczką otwartą szedł 
za nim i wszystkie jego uwagi notował. 

Robota ta trwała przez cały tydzień, bo żniwa mu 
przeszkadzały, ale ją skończył nareszcie — a potem się 
wziął do przeglądu żywego inwentarza. Każdego konia, 
każdą krowę i każdą owcę obejrzał z osobna i wiele z nich 
wybrakował, bo znał się na wszystkiem i mówił, że bydlęta 
należy żywić dostatnio i pielęgnować starannie, ale lichego 
bydlęcia trzymać nie warto 

Potem się zabrał do przeglądu ludzi i także każdego 
obejrzał, wypytał i wyrozumiał tak. aby znał? wszystkich, 
ale żadnego z nich nie odprawił, zostawiając tch wszyst- 
kich. z wyjątkiem służby pałacowej, pod zarządem Kań- 
skiego. Pomiędzy tyıni ludźmi bardzo mu się felczer podo- 
bał, rozmawiał z nim kilka razy a potem powiedział Kań- 
skiemu: — To człowiek sumienny i zdaje się być bardzo 
poczciwy, zna doskonale Swoje rzemiosło a przytem ma 
talent wrodzony do rozpoznawania wad organizmów, tak 
zwierzęcych, jak nawet i ludzkich, jakoż nieraz mi zrobił 
taką uwagę, że mnie nią wcale zadziwił. — Ale i felczer 
także sobie upodobał Zaklikę i powiedział Kańskiemu: — 
U niego rozum jest całkiem inny, jak u jenerała. Jenerał 
posługiwał się zwierzętami a jak które raz tylko coś po- 
krewiło, to won! a on kocha zwierzęta, toż ja powiadam, 
że tylko takiemu chów bydląt się wiedzie. 

Nareszcie zabrał się Zaklika do obejrzenia folwarków, 
łąk, lasów i pól, i tak je objechał dokładnie, że już je znał 
jak swoją kieszeń a nawet sobie o nich porobił notatki na 
mapie. 

A jak już wszystko obejrzał, miewał długie narady 
z Kańskim, co i jak trzeba naprawić, przebudować albo od- 
mienić, ale zmieniał nie nagle, bo był zdania, że lepiej za- 
chować stare, chociaż trochę kuleje, niżeli bez dokładnego 
rozmysłu zaraz wprowadzić nowe, co dobre gdzieindziej, 
ale niewiedzieć jeszcze, jak u nas się przyjmie. Porobił 


więe rozmaite plany do zmian, ale niejedno stare, chociaż 
To jest 


całkiem niepożyteczne, zachował, bo mówił: — 


cenna pamiątka po ojcach, nie trzeba tego wyrywać: 
łądka to nie nakarmi, ale duszę pożywi... 1 

Tak zachował wszystkie pamiątki a nawet i state 
sprzęty po jenerale, jego sypialnię. małą salę jadalna bi- 
bliotekę i duży pokój do niej przytykający. w którym jene- 
rał najchętniej przebywał, pozostawił nietknięte. zachował 
jego cztery konie kareciane, chociaż niemi już chyba tviko 
dzieci można było wozić na spacer, zachował kilku starych 
włodarzy i podstarościch, zachował małego Nurka we dwo- 
rze i zachował także Fujarę. 7i i 

Ale Fujarę, jednego dnia 
bie na fajkę i rzekł do niego z 


ża- 


po obiedzie, zaprosił do sie- 
bardzo przyjazaym uśmie- 


chem: z | 

— Nowi ludzie, nowe czasy, nowe porządki Ja tu 
pomału bardzo wiele rzeczy pozmieniam, ale tobie luda 
wdzięcznym, jeżeli u mnie zostanie esz 


\ l sz I tak sobie będziesz, 
jak za jenerała. Wprawdzie podczas mojej nieobęowsiej, 
jak mi to powiadała klucznica, wyciąłeś w pień wszystkie 
kapłony a podobno i niejedna butelka pękła w piwnicy... 

*ujara chciał się usprawiedliwiać, ale Zaklika mu prze- 
rwał, mówiąc łaskawie: 

— Daj-że temu pokój. Przęcież nie dlatego 0 tem 
wspominam, ażeby ci robić wyrzuty. Wiem dobrze, że jæ- 
ŚLS gości przyjmował, to byli to najczęściej ludzie łaknący 
a zresztą przyjmowałeś ich tak samo, jakby to był rosi? 
Jenerał. Żyj-że sobie i ty dalej tak samo, jak żyłeś za je- 
nerała. Jeżeli ci czasu wystarczy, to zajrzyj do kuchni. miej 
oko na piwnicę, bo ja na tem się nie znam. daj mi dobra 
radę, zrób czasem jaką uwagę, tylko mi się do gosporłar- 
stwa nie mięszaj: bo gospodarstwo w tych czasach to taka 
sama fabryka jak każda inua, tylko rozum jednego ezto- 
wieka może nią kierować i wszystko musi temu rozumowi 
ulegać, inaczej machina nie będzie funkeyonować regular- 
nie a w takim razie, zamiast intraty, przychodzi bansru- 
etwo. Zresztą, dodał Zaklika z uśmiechem, — masz Ral- 
cerówkę a nawet podobno i Firlejowszczyznę. więc ci nie 
braknie zajęcia. . - i 


(Ciąg dalszy nastąpi; 
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Dr 
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KURJER POLSKI, 


dnia 16 stycznia 1892 r. 
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W sprawie Związku handlowego 
Kółek rolniczych. 


(Mowa dra Franciszka Stefczyka, wygło- 
szona w dniu 29 grudnia 1891 roku na 
zgromadzeniu założycieli tegoż Związku). 


(Dokończenie). 


Samo przez się rozumie się, że wyz”- 
skanie wszystkich możliwych korzyści ta 
kiej organizacji, terytorjalne rozszerzenie 
działalności Związku, a nareszcie opano 
wanie przezeń różnych gałęzi handlu wiej: 
skiego i mal miejskiego, będzie zależało od 
intelektualnych i materjalnych sil, jakie 
instytucja przyswoić i pozyskać zdola, od 
poparcia, jakie w kraju zuajdzie. Już te 
raz mogę panów zapewnić, że Zarząd po- 
wiątowy zjednal dla przyszłej Dyrekcji i 
Rady nadzorczej Związku lndzi energicz 
nych, posiadających gruntowną, fachową 
wiedzę kupiecką, a przytem dla sprawy 
Kółek rolniczych życzliwie usposobionych, 
pe których można się spodziewać, że dzia 

nością Związku należycie pokierują i zdo 
będą mu powodzenie. Kapitał zaś obrotowy 
Związku składać się będzie przedewszy- 
stkiem z udziałów członków. Lecz tych 
udziałów nie należy uważać za ofiarę lecz 
jako ulokowanie kapitałów w ekonomicz- 
nem przedsiębiorstwie, które członkom bę- 
dzie przynosić zyski, t. j. odpowiednią 
dywidendę, a zatem produktywnie je zu- 
żytkuje w interesie członków i calego 

u 


ji. A to dobrze, iż przedmiotu powie- 
rzonego mi przez Zarząd powiatowy do 
wyluszczenia przed panami, nie zdołałem 
wyczerpująco przedstawić, gdyż nastręcza 
on tyle momentów, że w jednem przemó- 
wieniu, wszystkich niepodobna uwzględnić. 
Sądzę atoli, że do więcej szczególowego 
wyjaśnienia sprawy znajdzie się srosobność 
po przejścin do szczególnwej dyskusji. 
Pozwólcie mi jednak panowie, abym na 
zakończenie jeszcze raz ujął calą tę sprawę 
z ogólnego, krajowego i narodowego sta- 
nowis z którego jej doniosłość naisna- 
dniej zdołamy ocenić. Oto, proszę panów, 
nasi zachodni sąsiedzi górują nad nami 
wysokim stopniem zamożności, bogactwa 


|... marodowego, czyli swoją wszechstronnie i 


znakomicie rozwiniętą produkcją Ale po 
przebyciu tego stadjum swego ekonomi- 
cznego postępn, stanęły te narody zacho- 
doie w obec najważniejszego dziś dla nich 
społecznego problemu: rczdziału owoców 
tej rozwiniętej i wydoskonalonej pracy 
prodnktywnej, rozdzialu mienia narodowe 
go. U nas inaczej. 

W naszym kraju kwestja społeczna jest 
sprawą podniesienia niewyksztalconej pro- 
dukcji i dźwignięcia przez nią ogólnego 
bogactwa krajowego. Rozwój krajowej pro- 
dukcji, to przewodnia myśl prawie wszy- 
stkich politycznych i ekonomicznych pro- 

ów stronnictw i lndzi w kraju dzia- 
lających, to hasło, w imię którego zaklada 
się szkoły rolnicze i przemyslowe, ustana- 
wia wędrownych nauczycieli rolnictwa, cb 
myśla środki podniesienia chowu bydła, 
zachęca do tworzenia spółek nabiałowych, 
wyznacza fundusze subwencyjne itp. Lecz, 
proszę panów, w dzisiejszych warunkzch 
ekonomicznych podstawą produkcji jest. 
dobrze zorganizewany bandel. Kto stworzy 
należytą oryanizację handlu krajowego, ten 
dźwignie naszą produkcję rolnicza i prze- 
mysłową. Nasz przemysł dzisiejszv jest w 
rękach żydowskich dlatego. że żywioł ten 
dzierży w swoich rękach handel. a jakim 
jest ten bandel, takim jest i przemysł, 
tóry się na nim opiera. Ofiarnością kraju 
powstały dwa wzorowo urządzone Alty 
zbożowe. Zapytajcie jednak, panowie, kto 
z nich prawie wyłącznie korzysta? Czy ci, 
dla których powstały, producenci ziemio- 
płodów, rolnicy nasi? Nie! 9,, zsypywa 
ne, tam zboża, *,, wydanych warrantów 
na s do tych, którzy nie sieją ani orzą, 
ale zbierają. Bo nasi ziemianie dotychczas 
nie zdobyli się na organizację handlu zbo- 
Łowego. 

A jeżeli która część handlu krajowego 
ma olbrzymie dla rozwoju calej produkcji 
krajowej zbaczenie, to, moi panowie, wla- 
Śnie nasz handel wiejski i małomiejski, 
dlatego, że w naszym spolecznym ustroju 
ten chlopski i malomiejski żywioł stanowi 
ogromną przewagę, jest głównym konsu- 
mentem i głównym producentem. Więc nie 
bez glębszego powodu, tkwiącego w sa- 
mych rzeczywistych stosunkach naszego 
kraju, tutaj w tych kołach obudził się sa 
moistny roch, który znajduje swój wyraz 
w zakladanych przez Kólka rolnicze chrze- 
ścijańskich sklepach. I nie bez głębszej 
także przyczyny ruch ten obudził czujność 
i wsniecil trwogę w tych, którzy ten ban- 
del, w swoich rękach zmonopolizowany 
dotychczas trzymają. 

Ten ruch jednak to dopiero wątła, kieł 
knjąca roślinka, wyglądająca na świat nie 
śmialo i walcząca z wrogiemi wpływami ze- 
wnętrznemi. Więc otoczmy ją troskliwą i 
umiejętną opieką, aby się rozrosła w drze- 
wo i z wspólnego pnia liczne wypnściła 
konary, bujnie zakwitła i obfite a zdrowe 
wydała owoce. Jeżeli, moi Panowie, kraj 
nasz zdołamy pokryć siecią chrześciańskici 
sklepów, ożywionych wspólnym celem, pod- 
trzymujących się wzajemnie, złączonych w 
jeden organizm, to one staną się arterjami 
życia ekonomicznego, doprowadzającemi wy- 
twory naszego przemyslu a rozprowadzają- 
oemi produkta naszego rolnictwa. 

A nie jest i to bez wielkiego znaczenia, 
że ta cala organizacja tak u dolu jak u gó- 
ry, t. j. tak w istniejących lub mogących 
powstać sklepach kólkowych jak i w pro 
jęktowanym ich związkn handlowym oprze 
się ma zasadzie asocjacji. Bo jeżeli dziś, 
w krajach o wysoko rozwiniętej produkcji, 
przeobrażenie jej podstaw przez coraz szer- 
sze zastosowanie idei asocjacji tj zwią 
zków gospodarczych uważanem bywa za 
najdzielniejszy środek pokojowego i prawi- 
dłowego rozwiązania albo przynajmniej zła 
godzenia kwestji społecznej, to tylko ko- 
rzystnym wydać Bię powinno momentem, 
gdy u nas ta sama idea asocjacji już w 
samym rozwoju produkcji krajowej i jej 
najdzielniejszego środka pomocniczego z gó 
ry i odrazu odpowiednie znajdzie zastoso- 
wanie. 

Wielki cel wymaga zawsze wielkich śro- 


dków, więc wydatnego materjalnego i szcze- 
rego a wytrwałego moralnego poparcia. Je- 
żeli zaś sprawa ta, przez swoją istotną Ży- 
wotność, zdołała obudzić już dzisiaj bardzo 
powałny ruch wśród naszych włościan, je- 
żeli potrafiła pociągnąć nasz lud wiejski 
do wspólnej pracy, skłonić go nawet do 
pewnej ofiarności, wbrew właściwej mu 
ostrożności i niedowierzanin, to nie można 
wątpić, że tembardziej znajdzie odpowie- 
dnią swej doniosłości pomoc intelektnalną, 
moralną i pieniężną u tych, wśród których 
poczucie cbywatelskie i zrozumienie potrzeb 
krajowych jest więcej rozpowszechnione i le- 
piej rozwinięte. f 

Po bohaterskich i rozpaczliwych, lecz 
bezskutecznych i iefortnnnych walkach 
orężnych o utraconą wolność Ojczyzny, na- 
stała w kraju naszym dzisiejsza era pra 
cy organicznej nad wewnętrznem odrodze- 
niem i pokrzepieniem sil narodu, praca, 
która jest nawiązaniem naszego rozwoju 
narodowego do _ najszczytniejszej tradycji 
upadającej Polski, do tradycji konstytucji 
majowej, święcącej w tym roku swą stn- 
letnią rocznicę. I ta praca, moi panowie, 
jest wielką walką z najpotężniejszymi wro- 
gami narodu, z jego ubóstwem i ciemno- 
tą. A do walki, której przyświecać ma 
nadzieja zwycięztwa potrzeba skupienia 
sil i jednolitego ich kierownictwa, potrze- 
ba zapału i poświęcenia dla sprawy. Ma- 
my przykłady narodów, na zatracenie już 
prawie skazanych, które -się w oczach na- 
szych odrodziły i odżyły, dlatego, że u- 
miały swoją codzienną pracę uszlachetnić 
żywą i zawsze w umysłach przytomną 
świadomością narodowych celów i narodo- 
wych ideałów, że umialy w tę walkę o 
byt materjalny, o chleb powszedni, tchnąć 
we wszystkie warstwy narodn ducha mi- 
łości Ojczyzny. I my już teraz na tej je- 
steśmy drodze — i dzisiaj naprawdę się 
zdaje, że to, co wśród krwawych walk o 
rężnych o niepodległość niedoścignionem 
było tylko marzeniem — wspóludział wszy- 
stkich warstw społecznych — spełniać się 
zaczyna na gruncie pokojowej organicznej 
pracy, że pod sztandary narodowe i lud 
polski się zaciąga. Już tworzą się rozsta- 
wione po calym kraju kadry naszych sił 
zbrojnych, gotowe do pokojowej pracy. 
już to hasło mrówceej i skrzętnej pracy 
w małych zakresaach, lecz dla wielkich 
celów budzi zapał i wytrwałość, tępi gnu- 
śność a rodzi energję, ludzi słowa prze- 
mienia w ludzi czynu. Zmobilizujmy te 
sily, aby się nie rozproszyły i nie zmar- 
niały, lecz utworzyły karną armję pracow- 
ników, podajmy im ciepłą dłoń, złączmy 
się razem z nimi w związek wspólny a 
trwały dla dokonania dziela, na którego 
owoce, daj Boże, abyśmy kiedyś z chiubą 
i zaszczytem spoglądać mogli! 


„KOBIETA XIX WIEKU“. 


Pod tym tytułem wyszła świeżo książka, 
której autorem jest Juljusz Simon, znany 
francuzki mąż stann, ekonomista, senator 
i czlonek Akademji Łatwo się domyśleć, 
że nie studjował on charakterów kobie- 
cych, ani wpływn, jaki na nie wywierają 
dzisiejsze stosunki i prądy literackie, arty - 
styczne lub emancypacyjne. Bynajmniej. 
Zajmuje się on znanym faktem, że naród 
francuzki wymiera, karłowacieje duchowo 
i fizycznie, wreszcie — - demoralizuje się. 
Przyczyna tego leży przedewszystkiem w 
kobiecie, a następnie w upadku rodziny. 
Pretensje kobiet do życia, ich wymagania 
o wiele przekroczyły zasobność mężczyzn, 
wskntek czego liczba małżeństw zaczęła 
się zmniejszać olbrzymio. Mężczyźni ogól- 
nie mówili jedno: „Będziemy się żenili, je- 
żeli będziemy mogli się rozwodzić*. Dla 
tego rozwodowy projekt Naqueta, tak sprze- 
czny z religijnem poczuciem narodu, nie 
znalazl opozycji i stał się prawem obo- 
wiązującem. Bo też innego wyjścia nie 
było: albo rozwiązłość, albo ułatwienie 
rozwodów. Wybrano mniejsze złe i spo- 
dziewano się, że ono naprawi nieszczęśliwe 
stosnnki rodzinne i ich skutki na liczebny 
rozwój narodu. Rozwody stały się tak la- 
twe jak u żydów, więc jak u nich, tak i 
we francuzkim narodzie powinnaby się od 
tąd rozmnażać ludność, 1 wszyscy dorośli 
powinniby żyć w małżeństwie. Zapomnia- 
no jednak, że u żydów kobieta pozostała 
matką, żoną, gospodynią, a dopiero po- 
tem pomocnicą męża w jego interesach. 
Natomiast we Francji kobieta jest robo- 
tnicą, ekonomiczną rywalką mężczyzny, 
spędza dzień cały, a częstokroć i część 
nocy w fabryce, zaś mąż jej pracuje zn- 
pelnie gdzieindziej, kroczy calkiem inną 
drogą; każde z nich żyje w odmiennych 
warunkach, ma inne interesa, i tak w re- 
zultacie małżeństwo powoli się rozpada. 
Po rozwodowej ustawie Naqueta, liczba 
zawartych ślubów bynajmniej nie wzrosła, 
owszem, stale z roku na rok się zmniej 
sza, i to mie o jakąś malą cyfrę, bo np. 
w r. 1889 o 3602. Jednocześnie wzrosła 
liczba bezdzietnych stadeł. Ostatnie bada 
nia przed wojną niemiecką wykazaly, ż- 
takich małżeństw jest 18%, teraz ich się 
znajduje na wsi 27%, a w miastach 34.80,, 
Zwiększa się też ustawicznie liczba rozwo- 
dów. l tak, w r 1881 na 10.000 mal- 
żeństw było rozwodów 1657 ; ta liczba po- 
większała się regularnie z każdym rokiem, i 
w 1890 było już na tę sawą ilość mal- 
żeństw rozwodów 5359, czyli, że przeszło 
połowa małżeństw rozerwało śluby Juljusz 
Simon woła z gorzką ironją, że widocznie 
Francja dąży do tego, aby każde malżeń- 
stwo nieuniknienie musiało się rozwieść. 
Pozostaje jeszcze pytanie: a jakże jest w 
ogóle z liczbą dzieci? Ponieważ tak zły 
jest stan Życia rodzinnego, przeto lepiej 
mie pytać o nazwiska dzieci, lecz tylko je- 
dno się dowiedzieć: czy liczba żyjątek 
ludzkiego rodzaju zwiększyła się choć co- 
kolwiek? Niestety, ona tak się zmniejsza, 
że gdyby do Francji nie napływały setki 
tysięcy cudzoziemców, którzy się stają 
Francuzami, toby o narodzie francuzkim 
rychło zostało tylko wspomnienie, jak o 
Latynach, Etrnskach i Celiach Napływ 
cudzoziemców czyni to, że nie umrze ję- 
zyk francuzki, ani osobne państwo, ale 
charakter, temperament, właściwości dn- 
chowe muszą się zmienić, jak zmienia się 


jakimś innym płynem. Z czasem będzie 
Francja bez prawdziwych Francuzów, jak 


wino, którego ubytek wciąż się JA 
bez dawnych Greków 


jest dziś Grecja 
Homera 

Winą takiego stanu rzeczy jest wyłą- 
cznie to, że kobieta stała się robotnieą 
podczas gdy powinna być matką i wy- 
chowawczynią dzieci. W każdem malżeń- 
stwie jest podział pracy: mężczyzna pra 
cuje dia dzisiejszej doby, chleb zdobywa 
dla całej rodziny, odzież i dach, zaś ko 
bieta przygotowuje przyszłość Skoro dziś 
we Francji kobieta wzięła na się obowią 
zki mężczyzny, a on odwrotnie nie może 
objąć jej obowiezków, przeto nikt dla 
przyszłości nie pracuje — Oto jest cale 
wytłumaczenie wymierania narodu, Co do 
warunków, w jakich pracuje francuzka ko- 
bieta, te — podług J Simona — są zu: 
pelnie takie, jak w Auglji I o tem już 
antor więcej nie nie mówi Ale my mu- 
simy tu powiedzieć, jakie są owe warunki 
w Anglji. Otóż tam przcz dwa lata (1884 
i 1885), pracowała „królewska parlamen- 
tarna komisja“ nad zbadaniem warunków 
życa fabrycznej Indności. Zebrała ona ma- 
terjaly tak straszne, że prezes tej komisji 
Robe:t Baker powiedział, iż wszystkiego 
opublikować nie ma odwagi: „W piśmie 
przeznaczonem do drukn i w memorjale 
przygotowanym dla instytucji tak dostoj 
nej, jak parlament, byłoby zbrodnią opo 
wiadać zepsucie, przechodzące, najbardziej 
wybujałą wyobraźnię pisarzy ze szkol% 
naturalistycznej* — pisze ten prezes ko- 
misji, a kolega jego profesor Fawceth w 
broszurze swojej mówi, że w dzielnicy: 
bratfordzkiej, gdzie stosunki robotnicze są 
względnie najlepsze w Anglji, na 1450 ro- 
botników i rcbotnic jest tylko 223 izb. a 
w nich łóżek 435. To też powiada ten 
profesor, że dopóki w kopalniach węgla 
pracowali tylko mężczyźni, rozbrzmiewały 
w podziemiach pieśni pobożne, teraz zaś 
gdy pracuja i kobiety, śpiewy są tylko 
ajsrośne. Inny badacz tych stosunków, sir 
Edwin Chsdwick powiada, że odkąd ko- 
biety zaczęly pracować w fabrykach i ko 
palniach, zmniejszyła sę pracowitość mę- 
żczyzn. Przemyslowcy zaczęli korzystać +z 
pracy kobiet dla tego, że choć była tro 
chę mniej wydatna od męzkiej ale za ta 
znacznie od niej tańsza; więc dla przemy 
słowca byl zysk. Ale mężczyźni, pracnją 
cy tuż obok kobiet, zaczęli powoli robić 
tyle, co one — przez naturalne naślado- 
wnictwo i wskutek rozry»ek, nie należą 
cych do programu dnia roboczego. Ten 
badacz proponuje zupelnie usunąć kobiety 
z wszelkich robót stałych za domem i w 
tym celu żąda ustawy O zrównaniu plrcy 
kobiecej z płacami męzkiemi, aby fabry 
kanci i właściciele kopalń uie mieli zysku 
w najmowaniu kobiet. 

Po wszystkich tedy zboczeniach, których 
tyle dokonano w naszym wieku, wracamy 
owoli do dawnych wypróbowanych regul. 
Jak zwykle, przodem idą uczeni: oni przy- 
gotowują zwroty prawoiawcze, lecz te 
zazwyczaj są bardzo powolne, jeśli się 
nie odbywają pod jakiemś hasłem popu- 
larnem, więc najczęściej dovadzającem 
zmysłom. Ta powolność zwrotu ku do: 
bremu mniej zaszkodzi narodom niezal*ż- 
nym, niż nam, żyjąc'm w warunkach 
sztucznych. Pamiętajmy tedy sami, że: 
„Jaka matka taki ród, jakie rody, taki 
ladć — i naprawiajmy gdzie i w czem 
potrzeba nasze stosunki po miastach. 


Karabin Mannlichera podczas 
wojny. 


O doświadczeniach, które porobiono z 
tak zwanemi „maolicherami* podczas wojny 
domowej w Chili, pisze w Indépendance 
Belge pewien wyższy oficer włoski, co na- 


stępnje : 

Kara Mannlichera M/88 odbył próbę 
w wojnie domowej w Chili, a następująca 
wzmianka zawiera spostrzeżenia poczynioue 
na polach bitwy pod Concon i de la Pla- 
cida. Jedna tylko brygada konstytucyjnej 
armji była uzbrojoną w karabin Manii. 
chera 8 milimetrowy M/88, także tylko 
jedna trzecia armji kongresowej, 3446 lu- 
dzi na 9952 walczących, broń tę posia- 
dała. 

Głównemi przymiotami „mablichera* by 
la wielka dokładność na wielkie, Średnie 
i małe odległości, łatwość obznajcmienia 
żolnierzy z bronią, solidność konstrukcji i 
dobra jakość, podniesienie moralnego na 
strojn wojska a wreszcie nieśmierteln ' ra 
ny. Dokładność skonstatow.no, głyż 56 
procent w szeregach dyktatora trafionych, 
było z „manlichera*. Ogień rotowy I po- 
jedynczy na 1000 i 600 m. wystarczal, 
aby teren oczyścić lnb ruchy zaczepne nle- 
przyjaciela powstrzymać. 

Z zeznań pokazuje się, że ogień wymie- 
rzony przeciw szeregom o 600 m. odle- 
glym, razil rezerwy, zuajdujące się o 1600 
m. dalej. Szybkość strzała i dokładność 
jest tak znakomitą, iż po pierwszej bitwie woj 
ska dyktatora oświadczyły, że wolą, aby 
je rozstrzelano, niż żeby iść miały prze- 
ciw nieprzyjacielowi , który je wybija, jak 
króliki. Z 10.000 ludzi, których Balma- 
ceda mial 27 sierpnia pod Concon, 23 pod 
l lacida walczyło do 3000, i ci pierwsi u- 
ciekli, gdy zaczęto strzelać na 1200 me- 
trów. Żolnierz zaś konstytucyjny nabrał ta 
kiego zaufania do swej broni, że po bi- 
twie pod Concon obchodził się z nią jak 
z talizmanem, i nie wahał się występować 
przeciw daleko liczniejszemn nieprzyjacie- 
lowi. Jeńcy, którzy przeszli do szeregów 
konstytucyjnych, zażądali natychmiast „la 
magnipa para matar que benesi tals“ (ma- 
szyny do zabijania którą wy macie). 

Łatwość wykształcenia żolnierza jest tak 
wielką, iż rekruci po 3-ch dniowcm ćwi- 
czeniu, w nauce celowania i 3 do 4 strza- 
łach do celu z odległości 100, 250 i 400 
metr., wykazywali do 18, 15 i 12 pro- 
cent trafionych. Nawet, jeżeli żolnierz z 
bronią należycie obejść się nie umiał, to 
najczęściej zepsuł j2 tylko tyle, że mógl 
kłaść tylko jeden ładunek. W bitwach, 
gdzie dawano do 200 strzałów, tylko 7 
do 8 procent było nieszczęśliwych wypad- 
ków. 
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Największe niebezpieczeństwo przy uży- 
ciu tej broni pochodzi ztąd, że amunicja 


czekiwali dwaj tylko uajbliżsi przyjaciele 
pisarza: dr. Henryk Cazalis i wydawca 


wyczerpuje się niesłychanie szybko i w | Ollendorf. 


pierwszych zwłaszcza linjach braknąć jej 
może nader latwo. 

Rany z karabinów Mannlichera zabijają 
zazwyczaj albo na miejseu, albo też są 
lekkie i nie sprowadzają cierpień. 

Ko'ci przeszywały kule na największą 
odległość, nie pozostawiając resztek stali 
lnb ołowiu i nie krusząc kości, co tak u- 
trudnia leczenie Pociski wyjęte z ran, za- 
chowywały kształt pierwotny. 

Nakoniec trzeba dodać, że tluszcz, w 
którym maczano ładunki, łatwo się zanie- 
czyszczał i przeszkadzał w strzelanin. Spo- 
strzeżono to w Iquique i wydano rozkaz, 
aby ładnnki oczyścić. Lufa rozgrzewala 
się wskutek tego prędzej, ale po 20 m 
strzale rozgrzanie jnż się nie zwiększało i 
można bylo swobodnie z bronią się ob- 
chodzić. Nawet po setnym strzale nie roz- 
palała się lufa do tego stopnia, aby żol- 
nierz mógł się sparzyć. 

Wyższość karabinów Mannlichera nad 
innemi, których używano podczas wojny 
w Chili, da się tylko porównać z wyższo 
ścią iglicówek pruskich w r. 1866. 


ŚMIERĆ DWÓCH KARDYNAŁÓW. 


Influenza w calej Europie grasuje bar- 
dzo silnie i ze wszystkich sfer społeczeń- 
stwa, zabiera liczne ofiary. Świeżo Śmierć 
wyrwała dwóch książąt Kościoła, kardyna- 
łów : Manninga i Simeoniego. 

Ksiądz Henryk Edward Manning, kar- 
dynal i arcybiskup westminsterski, uro- 
dził się 15 lipca 1808 roku, w miejsco- 
wości Todteridge. Byl synem kupca i po- 
chodził z rodziny protestanckiej. 

Przeznaczony do stanu duchownego, n- 
kończył studja z odznaczeniem. W i840 
roku porzucił protestantyzm i przeszedl na 
lono katolicyzmu. Dia jego wybitnych zdol- 
ności i talentu otworzyła się karjera i nad- 
zwyczaj szybko awansował w hierarchji 
kościelnej. Doktor świętej teologji, apostoi- 
ski protonotarjusz, prałat domowy Ojsa św., 
następnie po Śmierci kardynała Wisema- 
na, arcybiskup westminsterski i prymas 
Anglji Oto, do czego doszedł ks. Man- 
ning, w przeciągu 25 lat swojego zawodn 
duchownego, a wszystkie te godności za 
wdzięczal tylko swoim osobistym przymio- 
tom, wytrwalej pracy i poświęceniu. Na- 
reszcie w 1875 roku otrzymał kapelusz 
kardynalski, Na konsyljum watykańskiem, 
zaliczał się do najgorliwszych obrońców 
władzy papiezkiej. 

Z Gion pozostawał w ciąglej po- 
lemice i w otwartych listach wykazywał 
jego błędy polityczne. 

Ciągły postęp katolicyzmu w Wielkiej 
Brytanji, zawdzięcza bardzo wiele kardy- 
nalowi Manningowi. Niewzruszenie stał na 
straży interesów swojej wiary i bronił jej 
z calem zaparciem i poświęceniem. 

Pisal wiele, a niektóre jego dziela, jak : 
„O władzy Świeckiej Papieża“. „Historja 
Konsyljum Watykańskiego", „Miscelanea“, 
„Kazania kościelne* i kilka innych, prze- 
tlomaczone zosi:ly prawie na wszystkie ję 
zyki europejskie. 

Kardynał Jan Simeoni urodzil się 1818 
roku w Pagljano, pod Palestrina. Ojciec 
jego był plenipotentem i zarządcą licznych 
dóbr Colonna. Po ukończeniu liceum, stu- 
djował na nniwersytecie rzymskim teologję 
i prawo. W 1843 roku mianowano go 
profesorem filozofji, a następnie w Propa- 
gandzie wykładał teologję. 

Nuncjuszowi Brundli towarzyszył do Hi 
szpanji i jako sekretarz nuncjatnry, wyka- 
zał wielkie zdolności polityczne. Prałatem 
domowym Ojca św. zostal w 1857 roka. 
Następnie podkomorzym i przez Piusa IX 
używanym był do różnych misyj dyploma 
tycznych. W 1868 roku objął stanowisko 
sekretarza Propagandy i członka wieln 
Kongregacyj. Jako nuncjusz w Madrycie, 
oddał wielkie usługi i potrafił utrzymać na 
najlepszej stopie, stosunki obydwóch dwo- 
rów. 


W dowód czego, Papież nadal mu go- 
dność arcybiskupa in partibus infidelium. 
We wrześniu 1875 roku zaliczony zostal 
w poczet kardynałów, a już w listopadzie 
objął spuściznę po kardynale Antonellim, 
sekretarza stanu i prefekta palaców apo- 
stolskich, Za czasów Leona XIII zajmo : 
wał urząd jeneralnego prefekta Kongregacji 
Propagandy. EN 

Obydwaj kardynałowie zaliczali się do 
najwybitniejszych członków ów. Kolegjum 
i nagły ich zgon, pozbawił Stolicę apostol. 
ską, dwóch dzielnych wspólpracowników i 
Żarliwych obrońców wiary i praw Ko 
Ścioła. 
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Guy de Maupassant. 


Wieść o chorobie umyslowej Guy de 
Maupassanta wywarla w Europie niemale 
wrażenie. 

Dla Paryża owego centrum wszelkiego 

ruchu, sprawa zdrowia jednego z najwybi- 
tniejszych pisarzów-artystów Francji, nie 
przestaje być sprawą pierwszorzędnej wa- 
gi, nieustannie utrzymującą umysły w na- 
prężeniu 
= — Wyzdrowieje li, odzyska li władze 
twórcze, czy też stracil je na zawsze? — 
oto pytanie, którem nietylko Francja zaj- 
muje się dzisiaj. 
f'— Czy widziałeś Maupaesanta? Gdzie 
zo zawieźli? Jakże się ma? — oto dalszy 
szereg pytań bliższych, jakiemi witano się 
po mlicach Paryża w dniu 7 b m, t.j 
w dniu przyjazdu powieściopisarza z nad 
Riviery do zakladu lekarza Blanche w 
Passy. 

W dniu wymienionym, o godzinie 10 
min. 80 zrana, zajechał na dworzec pól- 
nocny paryski pociąg Nr. 4, w jednym 
z wagonów, któr w oddziale zamknię. 
tym o trzech fotelach-łóżkach znajdował 
się chory w towarzystwie wiernego Fran- 
ciezka i dozorcy szpiialnego. 

Na peroni w glębokiem wzruszeniu o- 


Droga odbyła się bez wypadku. Maupas- 
sant, spokojny i zmęczony, poznał przyja- 
ciół, znajdował się jednak w stanie lago- 
dnego obłędu, od pewnego czasn towarzy- 
szącego mu stale. 

Rodzina chorego zażądała natychmiasto- 
wego zamknięcia go w zakladzie, przewie- 
ziono go zatem bezpośrednio z koleji, nie 
zatrzymując się nawet w mieszkanin Man- 
passanta przy ulicy Boccador. 

Ory zmienił się do niepoznania i wy- 
chudł, zmizerniał, ślad obłędu maluje się 
w jego oczach. Rana na szyi zabliźnia się 
szybko. 

Oporu żadnego nie stawiał. Umieszczono 
go w Passy, w osobnym pokoiku i natych- 
miast położono do łóżka. Wypił filiżankę 
buljonu, zjadł jajko na miękko i chleba 
kawalek, poczem wpadł w rodzaj prostra- 
sji i znieczulenia, tak, iż lekarz konsulta- 
cję na później zmuszony był odlożyć. 

Co do pytania, ażałi choroba Maupas- 
santa zupełnem jest nieuleczalnem pomię - 
szaniem zmysłów, przytaczamy tu zdanie 
fachowe jednego z lekarzy, bliskich zna- 
jomych powieściopisarza : 

„Maupassant — twierdzi on — na dwie 
cierpi ciężkie choroby: na newrozę, którą 
wbrew przewidywaniu, wzmógł tylko usil- 
nemi ćwiczeniami gimnastycznemi, jakich 
dla wyleczenia jej używał; i na cierpienie 
gastryczne, tak silne, iż go poprostu wypro- 
wadziło z równowagi. 

„Nie ma potrzeby szukać dalej źródła 
owych napadów szaleństwa i dziwactw, 
do jakich od roku przyzwyczaił nas 
chory. 

„Niepodobna sobie wyobrazić, jak nie- 
ludzkie cierpienia biedak znosić musiał. 
Pewni byliśmy, my, bliżej go znający, iż 
wcześniej lub późuiej zapragnie uwolnić 
się od nich samobójstwem. Świadkiem dr. 
Henryk Cazalis, który przed ośmioma 
dniami odebrał list od Maupassanta, za- 
kończony słowami: „Bywaj mi zdrów, 
przyjacielu, nie zobaczysz mnie więcej*. 
Kilkakrotnie zresztą zapowiadał nam, iż 
skończy ze sobą, skoro tylko spostrzeże, 
że choroba (a mówiąc to, dotykal ręką 
czola) w czemkolwiek dotknie go lub u- 
pośledzi „z tej strony“. 

„Katastrofa zatem w Cannes nie byla 
wcale wypływem napadu szaleństwa. Za- 
mach to był z góry obliczony i przepro 
wadzony na zimno. Wyrażono zdanie, iż 
Maupassant zagrożony byl obłędem przez 
nadużycie eteru, morfiny i chloralu, otóż 
ręczyć mogę, iż co najmniej od dwóch iat 
wyrzekl się zupelnie wstrętnych leków 
i z obrzydzeniem nieledwie wspominał o 
nich. 

„Maupassant dotknięty jest obłędem, ma- 
jaczy, ale nie jest warjatem*. f 

Pocieszająca ta przepowiednia oby się 
spełniła. 

Z powodu choroby Maupassanta, która 
wywaria olbrzymie wrażenie, posypały się 
niezliczone artykuły, traktujące o szaleń- 
stwie, zwłaszcza u ludzi pracujących pió- 
rem, literatów i dziennikarzy. Znakomity 
feljetonista i pisarz, Jules Lemaitre, w 
świetnym, ale nieco paradoksalnym arty 
kule, omawia te kwestje i konkluduje, że 
szaleństwo ogólne będzie końcem Świata. 
Ładna perspektywa! W Figarze dr. Mau- 
rice Fleury stara się wpływać uspokajają- 
co na rozdrażnione i egzaltowane umysły ; 
twierdzi on na podstawie dat, że falszem 
est, aby właśnie literaci dostarczali wię 
kszej ilości chorych umysłowo. Wypadek 
Maupassanta jest wyjątkowy, gra tn rolę 
dziedziczność, w jego bowiem rodzinie by 
ło kilka już wypadków szaleństwa, a po 
wtóre, znakomity powieściopisarz bral ró- 
żne Środki, celem pobudzenia sil umysło- 
wych, sam przyznał się dr. Fleury, że pi- 
sząc romans „Pierre et Jean,“ zażywał w 
wielkiej dozie eter. Dalej autor artykułu 
ostrzega przed czytaniem dzieła Lombrosa, 
który sam nie jest calkiem przy zdrowych 
zmysłach. W końcu dr. Fleury jeszcze raz 
protestuje, aby praca literacka usposabiała 
czlowieka do choroby umysłowej, jeżeli 
nie istnieją odziedziczone pierwiastki lub 
nie zachodzą inne okoliczności; literaci i 
dziennikarze cierpią tylko na neurestenję, 
pozbawieni są równowagi, ale mimo tego 
głowa ich zdrowa. Uspokójcie się zatem 
panowie, woła autor tego zdrowego arty - 
kulu, i kończy elowami Zoli: Allons tra- 
vailler. 
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KURJER WIELKOPOLSKI. 


* Do komitetn zajmniącego się nroczy- 
stością ingresu ks. arcybiskupa, przyjęli 
zaproszenie następnjący Niemcy katolicy : 
tajny radca Fritsche, tajny radca rejencyj- 
ny Klose, dyrektor gimnazjam św. Marji 
Magdaleny dr. Meinerz, dyrektor sądn zie- 
miańskiego Weitzemiller, pierwszy proka- 
rator dr. Mantell i wielu innych. 

Nadto przyrzekli współudział: podpnłko- 
wnik sztabu jeneralnego Froelich i major 
Stephan. Wstąpienie jednak do komitetu, 
uczynili zależnem od przyzwolenia swojej 
władzy wojskowej. 

* Hrabia Stanisław Tarnowski, przybę: 
łzie do Poznania, celem wygłoszenia kilkn 
odczytów. Znakomity prelegent, wygłosi 
rzecz o „Irydjonie*, 


KURIER WARSZAWSKI: 


* Urzeczywistnienie projektu przeniesienia 
szpitala Dzieciątka Jezus za miasto, do tak 
zwanego folwarkn b-go Krzyzkiego, napo- 
tyka przeszkodę, gdyż jedyni odpowiedzial 
ni przedsiębiorcy, z którymi układy są w 
tokn, mianowicie grupa kapitalistów fran- 
enzkich, na czele której stoi inżynier De- 
vars, postawili takie warnnki, które uzna- 
no za niedogodne dla miasta. Jeżeli przedsię- 
biorcy nie nczynią znaczniejszych nstępstw, 
układ nie przyjdzie do skutkn. 


KURJER BUDAPESZTEŃSKI 
* Hrabina Marja Arz doniosła do policji 
w Preszburgu, iż mąż jej hr. Jan Arz, wy- 


jechał 7 stycznia b. r. z Wiednia do Gźn- 


sedort a gdzieś przepadł w drodze bez śla= 
du. Hrabia miał przy sobie złoty zegarek, 
kilka kosztownych pierścieni i znaczną su- 
mę pieniędzy. Zachodzi obawa, że hr. Arz 
stał się pastwą rozbójniczego napadu; poli- 
cja też rozpoczęła energiczne śledztwo. 


KURIER PRASKI. 


* W Ringenhaim wskutek zaczadzenia 
zmarły w jednym pokoju cztery osoby, dwie 
dorosłe i dwoje dzieci. Skonstatowano. iż 
piec został zawcześnie zamknięty. 


KURIER BERLIŃSKI. 


* Minister wyznań, hr. Zedlitz, na cześć 
ks. arcybisknpa Stablewskiego wydał wiel- 
ki obiad. Osób obecnych było 22. Między 
zaproszonymi znajdowali się posłowie: Ce- 
gielski, Kościelski, Komierowski, książę 
Ferdynand Radziwiłł i hrabia Hektor Kwi- 
lecki, Dalej ks. bisknp Assmann, ks. pro- 
boszcz Jahnal, minister Miquel, kilkn po: 
słów niemieckich, jeuerał baron Meerscheidt 
v. Hullessem, dawniejszy dowódca 5 korpn- 
sn poznańskiego i parę innych osób. Roz- 
mowa przy stole była bardzo ożywioną, a 
jeden z wysokich dostojników wyraził prze- 
konanie, że wstąpienie na Btolicę areybi- 
sknpią nowego arcypasterza, stanowić bọ- 
dzie epokę w dziejach rozwoju stosunków 
politycznych i posłuży na dobro kraju ča- 
łego, a szezególniej W. Księstwa Poznań- 
skiego. 


KURIER PETERŚSBURSKI. 


* Były pomocnik oberpolicmajstra m. War- 
szawy, a następnie poliecmajster rygski 
Własowskij, został mianowany oberpolicmaj- 
strem m. Moskwy. 

* Przybyła tutaj ponownie depntacja o- 
bywateli gnbernji kaliskiej i piotrkowskiej 
do ministra komunikacji z prośbą, aby ze- 
zwolił na bndowę drogi Żelaznej łódzko- 
kaliskiej z odnogą do Wieruszowa. Nieda- 
wno temn starało się o pozwolenie na bn- 
dowę tej linji Towarzystwo drogi iwan- 
grodzko - dąbrowskiej odmówiono jednakże 
ze względów strategicznych, zdaje się więc, 
że i obecne Starania żadnego Sskntkn nie 
odniosą. 


KURJER PARYSKI. 


* Pan Piotr de Lano, Autor znanego 
dzieła: Dwór Napoleona III. zoBtał napa- 
dnięty i o mało życia nie postradał, W 
sobotę o godzinie 12 w nocy Wracał z cyr- 
ku. Na regu ulicy Mignard podszedł kn 
niemu jakiś nieznany mężczyzna, wydobył 
rewolwer i dał ognia. Pan de Lano po- 
chwycił szybko napastnika za rękę i knla 
przedzinrawiła tylko kapelusz, Na huk 
strzałn nadbiegło kilku policjantów, iecz 
zbrodniarz zniknął szybko i nie można go 
było odszukać. Prawdopodobnie przyczyną 
napaści była zemsta. 

* Anastay, autor podwójneg' morder 
stwa przy bulwarze du Temple, stracił już 
pewność siebie i aroncację. Sędziemu śled- 
czemu Poncet, powiedział : 

„Niech mój przykład będzie przestrogą 
dla młodzieży, postępującej drogą rozpusty 
i namiętności*, Szczegóły zbrodni opowie- 
dział z całą dokładnością i proces jegc 
wkrótce się rozpocznie. 


KURJER ODESKI. 


* W umeblowanych pokojach, przy ulicy 
Arnantskiej, popełniono morderstwo, wśród 
nadzwyczaj zagadkowych okoliczności, Przed 
kilkn dniami, zgłosiło się wieczorem dwóch 
mężczyzn, wyglądających na Greków, |nb 
Grnzinów. Ci zażądali pokojn, i dali za- 
datkn jednego rubla. Późną nocą, obydwaj 
powrócili do hotelu. Nazajutrz, Bdy służba 
nie mogła się dopukać, zawezwano komisa- 
rza policji, Po otworzeniu drzwi, Znaleziono 
tylko dwa trnpy. Jak doktorzy SKonstato- 
wali, śmierć nastąpiła skutkiem nduszenia. 
Z przeprowadzonego śledztwa okazało się, 
że zamordowani są bogatymi mieszkańcami 
Kaukazu, i nazywają się: Szabat Czijaszwił!, 
i Kohn Jakobszwil. Do Odessy przvbyli, 
celem odebrania znacznej kwoty pieniędzy, 
w ilości 30.000 rubli, i takową podnieśli 
w bankn Pieniędzy j kosztowności nie od- 
naleziono, co dowodzi, że rabunek był głó- 
wną przyczyną mordn. 

> jakich okolicznościach popełniono za- 
bójstwo i kto jeat złoczyńcą, dotąd niewia- 
domo, mimo usilnych poszukiwań policji. 


KURIER NADBAŁTYCKI. 


* Inflanty i Kurlandja obdarzone zostały 
pięknym podarnnkiem na kolendę. Rosyj- 
skie ministerstwo spraw wewnętrznych po- 
starowiło mianowicie, aby od 1 stycznia 
1892 r metryki pisane były po rosyjsku. 
Ponieważ pastorowie j naczelnicy gmin tam- 
tejszych nie umieją po rosyjskn, łatwo po- 
jąć, jakie wynikuie ztąd zamieszanie, a co 
za tem pójdzie, rząd prowadzenie matryk 
odda w ręce Rosjan, do czego widocznie 
zmierza. Nawracanie protestantów na Pra- 
wosławie postąpi o krok naprzód. 


EEEE" 


BOZMATTOŚCI 


Katastrofy w Kopalniach. Ubiegłego 
piątkn wieczorem w kopalni Wolisbauk 
pod Borbeck w Westfalji nastąpił wybnek 
gazów, przyczem Sześciu górników postra= 
dało życie na miejscu, Biedmiu zaś odnio- 
sło ciężkie rany. — W Osage-Ągency, na 
terytorjum indyjskiem Ameryki północnej, 
w kopalniach węgla zdarzyła się gwałto- 
wna eksplozją, skutkiem czego 200 górni- 
ków zostało zasypanych. Jest obawa, że 
wszyscy postradali życie. 

Gwałtowny cyklon nawiedził Stan Geor- 
gja w Ameryce północnej i zrządził olbrzy * 
mie szkody. W Fayetteville zginęla zna- 
czna liczba osób; pod gruzami jednego Z 
domów, który rnnął, znalazła śmierć ro- 
dzina, złożona z sześciu osób. Inne miastą 
również mocno ucierpiały od orkann. 
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Rocznice. 


Stronnictwo t atıjotyczne w Sejmie czte 


roletnim, zdążające do najniez j 

reform, musiało zwalczać as ono 
dności przy wprowadzaniu każdej zmiany 
w ustrojn społecznym Polski, a szczególniej 
gdy samo o przypuszczenie nie szlachty do 
współudziału w sprawach publicznych. Wie- 
dziano o tem bardzo dobrze, że nsamowol- 
nienie włościan Wrmccniłoby Polskę, że da- 
łoby jej miljony obywateli, któro dotąd by. 
ły nie częścią narodu, ałe inwentarzem na- 
rodu szlacheckiego. Wiedziana o tem, lecz 
wiedziano nie mniej, że sprawa nsamowol. 
nienia włościan wywołałaby najzaciętszy 
Opor w posłach mniej ukształconych i mo 
głaby przeprowadzenie wszystkich reform 
nnicestwić, dlatego też ograuiczyło się stron. 
nictwo patrjotyczne na razje do tegu, że 
postanowiło oddać lud wiejski pi 
prawa i rządn, 


arz litewski Brzostowski, w 
swym Pawłowice nsamowolnił wło- 
el z wdzięczności za to zrobili mię 
bẹ} składkę, zakupil: dwie armaty 
Sk 1 oddali je do arsenału wileńskiego, 
1791 2 sejmujące stany dnia 16 stycznia 
791 roku Kazimierz Sapieha w krótkiej 
u serdecznej mowie zaw adom tł. 


ścian a 
dzy a 
spiżowe 


Święto Jordanu obrządkn grecko -kato- 
licki go obchodzone będzie urcczyście w po 
niedzjałek w tntejszym kościele grecko ka- 
tolickim św. Norberta. O godz 10 odbędzie 

msza św., poczem nastąpi procesja i świę 
tnie wody na plantach. 

Zgromadzenie przedwyborcze. Wczoraj 
krak poładulem zebrali się w sali Rady pow. 
b Ae EN „złonkowie komitetu przedwy 
ałachania wyso zę) Posiadłości, celem wy- 
sło do Se: znania wiary kandydata na po 
W skład ai P- Dr. Fr. Paszkowskieg . 
kowie ni omitetu wchodzą wszyscy człon 
PR rp pow. i 36 włościan, przeważnie 

ników gmin. Dr. Paszkowski oświad 
czył, że kiedy po złożeniu mandaiu przoż 

- A. Wodziekiego, zachęcono go do zgło 
szenia swej kandydatury, wahał się wystą 
pić Obecnie jednak stoi przed wyborcami 
z zapewnieniem, że kandydując o mandat 
poselski pragnie poświęcić swe siły dla słn 
żby publicznej. Pracował dość długo w po 
wiecie tutejszym poznał się dobrze z po 
trzebami wiejskiej ludności, zna ekonomiez: e 
stvsnnki krajowe i miejscowe, dołoży tedy 
usilnych starań, aby wedle tradycji, w któ 
rych wzrósł i dotąd dla dobra krajn pra 
cował i dalej mógł słnżyć swemn powiato- 
Wi na szerszej aronie działalności poselskiej. 
Muwca powołał się na dotychczasowe swe 
czynności w Radzie powiatowej, poczem kan 

Ydatorę jego jednogłośnie poprzeć posta 
Lowiono. 

Z Akademji umiejętności Wydział hi 
storyczno filozoficzny odbędzie w poniedzia- 
tk 18 stycznia b. r. o godz. 6 posiedzenie 
?Myczajne, którego prz: dmiot -stanowić bę- 

zje rozprawa dra W. Kętrzyńskiego p. Dn. 
nGranice Polski w wieku X*. 
St. Smolka. 

W Muzeum techniczno przemysłowem 
miejskiem odbędzie się dziś w wyższym 
Zakładzie naukowym dla kobiet imienia 
a Adrjana Baranieckiego, od godziny 12 

+ ósmy nadzwyczajny wykład dla szer- 
87e) pubi czności, Dr. Bronisław Dembń 

» do*ent historji na Wszechuiey Jagiel- 
ri kiej rozpoczuie prelekcje p. t: „HiBto - 
Polityczna Europy podczas rozbiorów 
prz + Bilety wstępu, z których dochód 
fun. cZONy na powiększenie żelaznego 
sy, uszu Zakładu i jego uirzymanie, można 

Ywać po 50 ct. w Zarządzie Mnzeum 


8 prz s > 
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r 
syn oa bezpłatnym wykładem popu 
kład prof dLa zystwa oświaty będzie wy: 
i wartości „| Teofila Ziemby: „O rozw: ja 
tro o > charakteru“. Odbędzie się on ju- 
muszjdm g'e 3 cie: popołndn'n w Bali gi 
nie Com Sw, Anny. Młodzież niżej lat 14-tu 

. MA Wstępn na wykłady. 

Odczyt. W niedzielę dnia 17 b. m. o 
Bodzinie 7 wieczorem wygłoszony będzie 
W lokaln Stow. kat. mł rek. „Praca“ od- 
czyt bezpłatny „O zadaniu tegoż Stowarzy- 
sZenjąć przez prof. ks. Stysińskiego, po 

rym nastąpi ogólne przedwyborcze po- 

zenie, 

* Ędward Fuchs, jeden z najpoważniej- 
szych knpców i obywateli naszego miasia 
Przeniósł się do wieczności w dniu wczo- 
Zm M po dłnższej i ciężkiej chorobie. 

J. Przez lat blizko pięćdziesiąt, stał 
szaaach swojej firmy i dopiero w ostatnich 
Zostawił wj ją w ręce swego syna Po- 
każde zą p d0W€ i kilkoro dzieci, z których 
Nowisko sa uje w naszem społeczeństwie sta- 
aym w C N a syn Jan jest cenio 

Zech śpiewakiem. 
inie 3 o bedzie się w niedzielę, o go- 
ołudniu, z d l = 
, omu l. 8 w Ryn 
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obrane składki ja | począw od uliey Brackiej do Grodzkiej 
60 złr. 20 et., | zę Sica na tak ważny punkt komunika- 
> Wszelki s 


kupuje į sprzedaje pod naj- 


Administracja „Nowej Reformy* zebrane 
składki 24 złr., Gospodarz domu l. 5 na 
pl Matejki 5 złr., S. Meus 1 złr., Z. ze- 
brane w kółku rodzinnem 6 złr., J. Czyn- 
ciel 10 złr., Rodzina Switkowskich 2 złr., 
pp. E. Pareńska 5 złr., A. Domańska ze- 
brane na zabawie dziecinnej 8 złr., prof. 
A. Witkowski 10 złr, prof. A. Lewicki 
1 złr., pani Z na ręce ks. Stysińskiego 
20 złr., pani Falkenhagen Zaleska 3 złr, 
zebrane przy zabawie 65 ct., pani Mazara- 
kowa 10 złr., pani C. Dębicka 5 złr., pani 
Feintnchowa 15 złr., pani M. Zakrzewska 
100 złr., p. Muczkowska 5 złr., p. Fiszer 
5 złr., hr. Wodzieka 60 złr., N. N. z dro- 
bnych składek 2 złr., Osoba nieżycząca 8©- 
bie być wymienioną 100 złr., dr. M. B. 
2 złr., pani Amelja R. 3 złr., Wacio S. 
2 złr., p. A. Obalińska 5 złr., dr. W. Sci 
b-rowski 3 złr, pani N. N. przekazem 3 
złr., pani J. Zarewiczowa 10 złr., p. M. 
Dnnajewska 10 złr, p. A. Kokowska 13 
złr., p A. Rozwadowska 3 złr., p. A. Kra- 
marzyńska 2 złr., hr. Sobiesławowa Miero- 
szowska 20 złr., p. Janowa Jakubowska 
2 złr., p. K. Niwieka 3 złr., p- K. Ru- 
dolphi 3 złr. ) 

Administracja Kurjera Polskiego zebrane 
składki (Projektodawca 5 złr., S. W. 1 złr. 
50 ct, dr. J. Orłowski 10 złr., Bzowski 
2 złr, Stasia M 40ct., Gienia i Wandzia 
70 et., Michaś 50 et., I. Ć. 10 złr., 5S. M. 
H.F. 2 złr, p. Z Jałbrzykowski (Ujazd) 
Arzir. EMBE zin, F R 5złr, p. Rosz- 
kowski 1 złr., p T. Jasiński 2 zir., p.U- 
derski 2 złr., p. Rylska 5 złr., p. A. Bą 
kowski 3 złr., A. E. 1 złr. 50 ct., R. K. 
wygrane 1 złr, 7 et, M I. G. 1 złr 50 
ct., A. B. M. F. 1 złr.) 59 złr. 17 ct, p. 
I. Kwaśnicka 2 złr., p. T. Stryjeński 50 
złr, N. N. 50 złr. - Razem 678 złr 2 ct. 
Do tego wykaz I. i II. 567 złr. 43 et. — 
Ogółem 1245 złr 45 et. 

Towarzystwo imienia Kościuszki mia! : 
bardzo szczęśliwą myśl, otoczenia kamienia 
pamiątkowego na Rynku czterema słupkami 
powiązanemi łańcuszkami. Tylko mieszka- 
niec bowiem naszego miasta może wiedzieć 
gdzie jest położony kamień oznaczający 
miejsce, na którem Kuścinszko vykona! 
przysięgę Kamień ten, dla przechadza ącyel 
się po Rynku nie jest widocznym, bo wło 
żony w brnk nie wystaje, i niczem zdale- 
ka się nie odznacza. Polak więc, z innych 
stron krajn, może w Krakowie przebywać 
rawet kilka miesięcy, a nie wiedzieć o ten 
tak drogiem dla każdego jatrjoty miejscu 

Zdawałoby się, że myśl Towarzystwa Ko 
ścinszki nie spotka się z żadną przeszko 
dą. Ale co głowa, to roznm, a rozumem o 
ryginalnym odznaczał się nieraz nasz ko- 
chany magistrat. Skorzystał więc i tym ra 
zem, aby zadziwić świat swą mądrością i 
uznał, że projekt Towarzystwa jest niewy 
konalnym, ze względu na (słnchajcie narody!) 
...bezpieczeństwo publiczne. Ma to niby 
cznaczać, że cztery słupki przeszkadzałyby 
w komnnikacji, i mógłby ktoś o nie zawa- 
dzić! 

Ryuek krakowski, ten jedyny olbrzym 
naszego miasta, mogący na upartego po 
mieścić wszystkich wielkich i małych ludzi 
Krakowa wraz z ich rodzinami, — jest za 
mały dla magistratu, i cztery postawiowe 
słupki mogą szkodzić komunikacji. Infiuen 
za, straszna influenza! — A toż w takim 
razie, łaskawi panowie, zbnrzcia Sukienni 
ce i wieżę ratuszową, bo te jeszcze więce 
przeszkadzają komnnikacji — a uderzy wsz) 
o nie nocą, można śmiało nos sobie nad- 
werężyć Powiecie: ależ to wielkie gma- 
chy, każdy je zobaczy? A czy każdy zo 
baczy ławki, jakie pozostawiają przekupnio 
ua noc całą, czy każdy wiedział o tym 
kurnikn, co stał pod wieżą ratnszową , czy 
drzewka ;yrzed Bożem Narodzeniem nie mo- 
gą także przeszkadzać komunikacji? A 
przecież nikt na to nie narzekał, przecież 
nie było z tego powodn żadnego wypadku, 
tak jak i z tych dzinr na Rynkn, które w 
razie deszczu zamieniają Kraków w Wa- 
necję 

Magistracie, zacny, jedyny, kochany, mi- 
ły magis'racie — upamiętaj się! Wiek XIX 
się kończy — i tak już w nim dużo nabroi- 
łeś, i tak już dałeś dużo powodów do ho 
merycznego śmiechu, — przestań rozśmie- 
szać ludzi, powiedz sobie : trzeba żyć i o- 
bradować na serjo! Kościuszce, przez cd- 
mowę tych czterech "łnpków, nie zrobiłeś 
żadnej krzywdy, — ale jak ludzie po stu 
latach o twej uchwale czytać będą — cóż 
sobie pomyślą ? 

Liczba adwokatów ze stałą siedzibą w 
Krakowie powiększy się wkrótce o 11 tn. 
Z tych trzech jest wyznania chrześcijań 
skiego a ośmin wyznania mojżeszowego. 
Sapienti sat I 

Z Towarzystwa rolniczego. Prezes To- 
warzystwa rolniczego okręgu krakowski '- 
go zaprasza rolników, mających zamiar n- 
prawiania buraków cukrowych dla fabryki 
w Chybi, na zebranie dnia 18 b. m. o gv- 
dzinie 12 w południe do biura Rady po 
wiatowej w Krakowie ulica św. Marku 1 
5, na które dyrekcja fabryki cnkru ze 
swego ramienia wyśle pełnomocnika do za- 
warcia umowy z plantatorami bnraków. 

Nowy wynalazek. P. Antoni Markiewicz, 
szewc krakowski wpadł na pomysł wyra- 
bionia bntów stanowiących połączenie gru 
bej podeszwy kaloszowej z butem. Obuwie 
takie jest wielce praktycznem na zimę, gdyż 
nietylko że jest cieplejszem, ale w dodatku 
nawet na największym śniegu lub słocie 
chroni nogi cd zamoczenia. Nowy ten ro 
dzaj obnwia ma jeszcze jedną zaletę, 2 
mianowicie, że nie jest droższy od zwy 
klych kamaszków, 


Przedstawienie amatorskie. W niedzie 
lę dnia 17 rtycznia 1892 r. danem będzie 
dla Członków w lokalu Towarzystwa dru- 
karzy i litografów „Ognisko“ przedstawie- 
nie amatorskie. Program: I. „Kajcio,* ko: 
medja w jednym akcie przez Stanisława 
Dobrze ńskiego. II. Donizetti: Arja z „Łu- 
cji z Lamermoorn*. III. „Przybłęda czyli 
student na wędrówce,“ obraz w dwóch 
aktach z życia ludu rnskiego ze śpiewami 
i tańcami przez H. Ziółkę. Na zakończenie: 
Kozak w cztery pary. Początek o godzinie 
7 wieczorem. Ceny miejsc: krzesło 40 ct 
miejsce stojące 20 ct. Biletów nabyć mo- 
żna w lokzln Towarzystwa (Rynek gł, nr. 
12, 1II. piętro), codziennie „9d (3 wit 
czorem, w dzień przedstawienia przy ka 
sie. 
Chodnik asfaltowy w głównym Rynku, 


wartościowe, bankno- 


warunkami 


KURJER POT SKI. Anja 16 stycznia 1892 r. 


cyjny należałoby przerobić, tak jak w roku 
zeszłym przerobiono chodnik poniżej, z za- 
stosowaniem śluz odprowadzających wodę 
wprost z rynien do kanału miejskiege. Cho- 
dnik ten jest już bardzo zużyty a naprawa 
jego nia tak wiele by kosztowała. Wubee 
tego, że w eałym Rynku znajdują się wzo- 
rowe chodniki należałoby i ów kawałek do 
całości zastosować, 

Ze sportu łyżwowego. Dziś cd godziny 
2.giej do 6-tej popołudniu przygrywać bę- 
dzie w parku krakowskim na stawie mnzy- 
ka wojskowa; jntro zaś popołndniu odbędzie 
się zabawa kostjamowa. Wieczorem będzie 
tor łyżwowy oświetlony ogniami bengal- 
skiemi. 

Na ślizgawee obok ogrodu botanicznego 
również przygrywać będzie dziś i jutro mu 
zyka wojskowa od godziny 2 giej do 5-tej 
popołudniu. | a 8 

Przez nieostrożność. Jakiś włościanin 
wyjeżdżając z zajazdn w ulicy Kopernika, 
rozpuścił zbytnio konie i najechał na prze 
jeżdżającą w tejże chwili bryczkę p. Gę 
dzierskiego z takim impetem, że dyszlem 
przebił konia, lekka zaś bryczka przewró - 
ciła się na chodnik. Szezęśliwym tylko tra- 
fem nuiknięto nieszczęścia i nikt z lndzi nie 
nległ skaleczenin. Nieostrożnego włościani: 
na pociągnięto do odpowiedzialności. 


REPERTUAR 


TEATRU KRAKOWSKIEGO. 


W sobotę dnia 16 stycznia: Na dochód 
Romana Żelazowskiego Wilh:im Tell, dra- 
mat w 5 aktach Fryderyka Schillera. 


Ostatnia poczta. 


Wiedeń 14 stycznia. Wiener Allgem. 
Ztg. dowiaduje się, że w Petersburgu u 
ważają nominację księdza dra Stablewskie- 
go na arcybiskupa gnieźnieńsko poznań - 
skiego, która to stolica daje mu zarazem 
prawo do tytnłu Prymasa Polski, za po- 
liczek wymierzony Rosji. Policzek ten wię 
cej budzi obaw, niż posunięcie do wscho 
dniej granicy Prus kilku korpusów. Wobec 
takich stosunków nie chce rząd rosyjski 
próżnować. O ile informacje Wiener Allg. 
Ztg. są wiarogodne, w tym wypadku stwier 
dzić trudno, jakkolwiek łatwo zrozumieć, 
że zgoda między rządem pruskim a Pola- 
kami nie mogłaby być Rosji na rękę. 

Budapeszt 14 stycznia. Baron Ghe 
za Fejervary stawał przed  wyborcanii 
stolicy, których zastępował jako deputo - 
wany w rozwiązanej Izbie poselskiej. Ba 
ron Fejervary mówił między inuemi o re- 
formie wojskowego kodeksu karnego. Wy 
pracowaniem tego kodeksu zajmują się 
najzdolniejsi wojskowi i prawnicy, ale jest 
to zadanie wielkie, którego nie można speł. 
nić w zbyt krótkim czasie. 

Paryż 14 stycznia. Z różnych stron, 
ale głównie we francuskich pismach, pod- 
noszą kwestję, czy newy kedyw zostanie 
uznany przez wszystkie mocarstwa ? Tym- 
czasem kedyw, skoro tylko uznanym zo- 
stał przez sultana, nie potrzebuje niczyje- 
go uznania więcej i ma tylko powiadomić 
gabiuety o swojem wstąpieniu na tron. 

Paryż 14 stycznia. Gaulois, dziennik 
rojalistyeczny, zaprzecza wieściom , jakoby 
br. Paryża mial niedlugo cofnąć się, a 
stronnictwo jego miało się rozbić ze wzglę- 
dów fiuansowych. Gaulois twierdzi, że 
pieniądze rojalistyczne płyną z dwóch źró- 
del: z osobistego majątku hr. Paryła i 
z majątków jego zwolenników. Pierwszy 
i drudzy dają dziś tyle, eo wczoraj. Or- 
ganizacja komitetu partji nie zmieniła się 
od śmierci hr. Chambord. Co się tyczy 
prasy stronnictwa, to prowincjonalne or- 
gany tejże znajdują się w świetnym stanie, 
a oddają znakomite uslugi. Dziennik roja- 
listyczny Moaniteur Universel w Paryżu 
podniósł się znewu; o Soleil nie wzmian- 
kuje Gaulois, chociaż pismo to bije 200,000 
egzemplarzy i najlepiaj jest redagowane 
z pism rojalistycznych, gdyż Soleil nieza- 
wisły jest od hr. Paryża. Antografowana 
Correspondence Nativnal, crgan pretenden- 
ta, dzień po dniu w 240 egzemplarzach 
roznosi rozkazy „króla* i wskazówki hr. 
d'Haussonville. 

Paryż 14 stycznia. W bieżącym roku 
zostanie po raz pierwszy powołaną do 
wielkich ćwiczeń rezerwa i landwera, jak 
to zapowiedział Freycinet już podczas ma- 
newrów jesiennych. General de Miribel 
wygotować miał już plan odpowiedni: 5, 
6 i 17 korpus tworzyć mają dywizję re 
zerwy, 2, 7 i 18 każdy utworzy brygadę 
rezerwy. Nowe te formacje powstaną z tak 
zwanych mięszanych pulków, w których 
skład wchodzą po dwa bataljony landwery 
i bataljon magazynowy odnośnego pułku 
limjowego Do tegorocznego pierwszego 
ćwiczenia dywizyj rezerwowych i brygad 
rezerwowych powołanych będzie 35,000 
ludzi 

Paryż 14 stycznia. W Paryżu wiele 
mówią o Alzacji i Lotaryngji. Sprawa po- 
ruszoną została przez hr. Tallichet w Revue 
Suisse, a podjęło ją wiele francnzkich dzien- 
ników. Godnym zaznaczenia jest zwrot, 
jaki zapanował w ostatnich czasach we 
Francji. Franeuzi nie myślą już bowiem, 
teraz przynajmniej, o odzyskaniu wydar- 
tych im prowincyj orężem, lecz za pomo- 
cą wymiany. Przeciw projektowi wymiany 
oświadczal się już Juljusz Simon, gdy na 
wzgląd brano Tonkin, a dziś występuje 
przeciw niemu Figaro. „Alzacja i Lota- 
ryngja — piszą tam między innemi — 
posiada 1,600.000 mieszkańców, Tonkin 
zaś ma ich 15 do 25 miljonów, obszar zaś 
jego równa się 15 razy pomnożonemu ob- 
szarowi Alzacji i Lotaryngji. Wiem bar- 
dzo dobrze, że każda rzecz, oprócz swej 
rzeczywistej wartości ma także wartość u- 
rojong. Tak n. p. dla jakiegoś zakochane- 
go warjata jeden lok ukochanej może być 
droższym, niż wszystkie skarby Świata. Ale 
państwo nie jest po to, aby bawiło się w czu- 
lostki. Ze obywamy się bez obu prowin: 
cyj z wielkim żalem i że nam je przed 
stawiają na obrazku, jako dwie “mlode 
dziewczyny w narodowym czepku na glo- 
wie, leżące sobie nawzajem w objęciu i 


placzące, to jeszcze nie powód do przece- 
niania ich wartości*, Cala ta sprawa ma 
dwie strony, złą i dobrą: złą, albowiem 
niepotrzebnie zaniepokoi umysły we Fran 
cji, za Francją i w całej Europie, a do- 
brą, ponieważ już i publicznie zdradzają 
się Francuzi, iż nie mają zamiaru odbijać 
wydartych sobie „dwóch dziewczyn w na- 
rodowym czepku* bagnetami 


Londyn 14 stycznia. Przedstawiciel 
binra Reutera, miał na pokładzie parowca 
„Scot“ rozmowę z powracającym z Afryki 
lordem Randolfem Churchillem, który mó- 
wil, iż podróż jego przez peludniową A- 
frykę udała mu się najpomyślniej; lord 
przewiduje świetną przyszłość Towarzystwa 
Chartera w południowej Afryce. Na pyta- 
nie, czy prawdą jest, że lord wstąpić za- 
mierza do dyplomatycznej służby, odpowie- 
dział tenże stanowczem nie. 

Sofja 14 stycznia. Rząd bułgarski za- 
mienil z rządem rumuńskim noty i uzy- 
skał przyrzeczenie, że Rumunja nie po- 
zwoli na swem terytorjum przebywać ža- 
dnemu z emigrantów bnigarskich. Do So- 
fji doszły bowiem pewne wiadomości, że 
płatui przez Rosję ludzie, mieli wywołać 
w Bulgarji nieporządki. Serbja, która zu- 
pelnie ulega wpływom rosyjskim, natural- 
nie pozwoli wrogom księcia Ferdynanda 
bez przeszkody przygotowywać zamachy 
ya jego życie. 


Namiestnik w Wiedniu. 


O pobycie JE Namiestnika w Wiedniu 
piszą do Czasu: Namiestnik Galicji hr. 
Badeni rzadkim jest w Wiedniu gościem. 
Ale jak przybycie jego do stolicy oznacza 
z jednej strony zawsze energiczne przy- 
spieszenie załatwienia naj ważniejszych spraw 
krajowych, tak z drngiej bawiącym tu ro 
dakom miło widzieć, jakie tu naczelnik 
kraju zajmuje stanowisko, jak oceniają pra- 
è jego i zasłogi. T za tym pobytem do- 
znał on niejednego co% odu szczególnych 
względów i łaski monarszej. I tak popro- 
siwszy w ubiegły poniedziałek, a więc w 
dzień przyjęć pubiicznych, o audjencję, o 
trzymał polecenie stawienia się osobno 
na posłuchaniu prywatnem. Tym sposo- 
bem za drugim już w Wiedniu pobytem 
nie zdołał podziękować za udzieloną mu 
wielką wstęgę orderu Leopolda, gdyż, jak 
wiadomo, za tego rodzaju odznaczenia 
składa się podziękowanie tylko na audjen- 
cjach publicznych. Ze zwyklą punktualno- 
ścią stawi] się p. Namiestnik o kilkana 
ście minut przed godziuą oznaczoną na 
posłuchanie, ale Cesarz w tej chwili przy- 
jąć go kazał i najlaskawiej z nim przez 
5 kwadransy o sprawach krajowych roz- 
mawiał. Także i na wtorkowym balu dwor- 
skim apostrzegłszy Namiestnika, przeszedl 
Najj. Pan przez salę i przystąpiszy do 
niego, dluższą' zaszczycil go rozmową. 
Również i arcyksiążę Karol Ludwik po- 
witał hr. Badeniego najłaskawiej, a na 
wyrażone przez tegoż ubolewanie, że mimo 
kilkorazowych już usiłowań, nie zdołał się 
dotąd przedstawić arcyksięciu Franviszko 
wi Ferdynandowi d'Este, sam arcyksiążę 
Namiestnika synowi przedstawił, W roz- 
me wie z arcyksięciem Franciszkiem Fer: 
dynandem wyraził hr. Badeni żal, że do 
tąd Arcyksięcia Galicja powitać nie mo 

la. 
ś Wczoraj był p. Namiestuik na obiedzie 
u arcyksięcia Wilhelma, dziś rano na au- 
djeneji u arcyksięcia Karola Ludwika, a 
wieczór obiaduje u p. ministra Zaleskiego 
na który to obiad otrzymali i przyjęli za- 
proszenie : hr. Taaffe, hr. Falkenhayn, br. 
Schónborn, prezes Jaworski i kilku człon- 
ków Kola polskiego. Namiestnik konfero- 
wał już kilkakrotnie z hr. Taaffe i hr. 
Kalnokym, a nie potrzeba chyba dodawać, 
że w rzadkich, wolnych ehwilach przyj. 
muj» najuprzejmiej rodaków, którzy go 
powitać pragną, albo się po radę lub 
wskazówkę do niego zgłaszają. 


Poznań 15 styczuia. Ks. arcybiskup 
Stablewski w powrocie z Berlina zatrzy- 
mał się tu, składał liczne wizyty i przyj 
mowal przedstawicieli władz, poczem udał 
się do Gniezna. (Czas). 

Berlin 15 stycznia. Podczas wyjazdu 
z Berlina, kolonja polska urządzila serde- 
czną owację ks. arcybiskupowi Stablew- 
skiemu. 

Pożegualna uczta u Kościelskiego, dana 
na cześć ks. arcvbisknpa, miała charakter 
parlamentarny. Poduoszouo zasługi arcybi- 
skupa, jako posła. 

Cesarzowa Fryderykowa, przyjmując ar- 
cybiskupa, wyraziła, iż djecezja jego stala 
się drogą jej sercu. 

Nowy proiekt prawa szkolnego, po wy 
liczeniu przedmiotów nauki w języku nie- 
mieckim, zawiera obiecujący dodatek , jb 
inne przedmioty mogą być wcielone w plan 
nauki elementarnej za zezwoleniem mini- 
stra. Dla konfesyjnego charakteru szkół, 
czyni- projekt znaczne ustępstwa. ( Czas). 

Berlin 15 stycznia. Donoszą tu, że 
Hu:ko na pewno ustąpi ze stanowiska ge- 
neral-gubernatora warszawskiego, a miej- 
sce jego zajmie wielki książe Włodzimierz. 
Nadeszły tu dalej wiadomości, że w Kró. 
lestwie Polsklem rozrzueono liczne ode- 
zwy, zachęcające do powstania. O.lezwy 
te drukowane są na zagranicznym papie- 
rze i zagranicznemi czcionkami, a w kom- 
petentnych kolach polskich wyparto się 
ich w zupelności. 

Petersburg 15 stycznia. Gubernator 
warszawski Medem, został mianowany se- 
natorem, a zarządzający ministerstwem 
marynarki Czichaczew, admiralem, (Czas). 

Paryż 15 stycznia. Temps dowiaduje 
się, że między Watykanem, a Kwiryna- 
lem toczą się rokowania ugodowe. Papież 
żąda bezwarunkowo, aby mu przyznano 
jakieś terytorjum, na którem byłby nieza- 
wisłym. i 

Belgrad 15 stycznia. Rząd bułgarski 
zażądali od mocarstw europejskich inter- 
welcji w sprawie wydania Riżowa, podej- 
rzanego mocno o udział w zamachu na 
Belczowa. Z tego powodu przesłał Lr. 
Kalnoky rządowi serbskiemu notę, w któ- 
rej czyni go odpowiedzialnym za ewentu- 
alne nieporządki w Bulgarji. Podobną no- 
tę, jakkolwiek mniej stanowczą, przysłal 
tu rad wloski. Czy krok Austro- Węgier 
poprą także Niemcy nie wiadomo. Rząd 


Kantor wymiany (ij c. K ugrz. Baku Hipoteczaego 


n may nn 


serbski postanowil odpowielzieć na po- 
wyższe reklamacje odmownie. 

Mad ret 15 SWEzniać Rokowania w 
sprawie przedłużenia francnzko - hiszpań- 
skiego traktatu handlowego spełzły na ni- 
czem, Z obu stron wejdą z dniem 1 luate- 
go b. r. w życie maksymalne taryfy, 

Berno 15 stycznia. Rada związkowa 
upoważnioną została ua podstawie kredytu 
11/4 miljonowego do zaciągnięcia na pogo- 
towie wojskowe pożyczki w kwocie 5 mi. 
ljonów. 

Rzym 15 atycznia. Papież i król prze- 
slali swe kondolencje królowej angielskiej 
z powodu śmierci ks, Clarence. 

Bruksela 15 stycznia. Z powodu 
śmierci ks. Clarence zarządzono sześcioty- 
godniową żałobę dworską i odlożono uro 
czystości. 

Paryż 15 stycznia Dzienniki wyrażają 
z powodu Śmierei ka. Clarence żywe wspól 
czncie rodzinie królewskiej i narodowi an- 
gielskiemu 

Berlin 15 stycznia. Dzienniki wolno 
myślne przemawiają za zniesieniem w woj- 
sku aresztu w ciemnicy, jako szkodliwego 
dla zdrowia. Köln. Ztg jest zdania, że 
twierdzenie to jest bezpodstawne. 

Monachjum 15-go stycznia. Profesor 
Christ był zmuszony ustąpić z najwyższej 
Rady szkolnej z powodu, iż jako rektor 
w mowie inauguracyjuej powiedział, że u- 
niwersytet formą zewnętrzną przypomina 
wieki Średniowieczne, a urzędowe stroje i 
odznaki profesorów przypominają szaty ka- 
płańskie ale duchem uniwersytet już da- 
wno uwolnił się od pęt jakiegokolwiek wy- 
znania religijnego. 

Konstantynopol 15 stycznia. Ajen- 
cja konstantynopolitańska donosi: Nieba- 
wem orzekiwać należy ostatecznego oświad- 
czenia rządu bulgarskiego co do noty w 
sprawie Chadourne'a, które usprawiedliwić 
ma wobec Francji popelniony formalny 
błąd w posiępowaniu Dla uniknięcia nie- 
porozumień na przyszłość, ustanowione bę- 
dą warunki wydalania cudzoziemców, a 
mianowicie: konsul winien być uwiadomio- 
ny o zamierzonem wydaleniu na czterna- 
ście dni przedtem dla ewentualnego poro- 
zumienia się; po upływie tego terminu, w 
razie gdyby konsul nie interwenjowal, al- 
bo gdyby porozumienie nie mogło przyjść 
do skutku, rządowi wolno będzie dokonać 
wydalenia Inne kwestje, jak np. sprawę 
odszkodowania, odłożono na przyszłość. 
Porta przyjęła analogiczne interpretacje ka- 
pitulacyj zakomunikowane jej przez kilka 
państw z powodu wypadku Chadourne'a. 


TELĘGRAMY, 


Rada państwa. 


Wiedeń dnia 16 stycznia. W Izbie po 
selskiej Rady państwa toczy się w dal- 
szym ciągu dyskusja w sprawie traktatów 
handlowych. 

Dep, Kozłowski wskazuje na  lojalue 
stanowisko Polaków pruskich wobec trak- 
tatów i wyraża zdanie, że Polacy austrjac 
cy za wzorem cesarza tem więcej przyczy 
nić się powinni do ekonomicznego wzmo - 
enienia pótrójnego przymierza. Dalej zwra 
ca się mówca energicznie przeciw rosyj- 
skiej i franeuzkiej polityce celnej. Mowę 
dep. Vaszatego przewidywał jako chroni 
cznie powtarzający się objaw parlamentar- 
ny, ale mowa dep. Kramarza wielce go 
zudziwila. Dep. Kozłowski potępia w o- 
strych słowach obie te mowy powiadając 
o sobie: Slavus sum et nil slavi u me 
alienum puto. (Jestem Słowianinem i nic, 
co Słowian dotycze, nie jest mi obojętne) 

Sympatji małodoczechów dla Rosji mów- 
ca nie pojmuje. Traktat z Rnmunją uwa 
ża mówca za niemożliwy. 

Dep. książę Liechtenstein uważa trak- 
taty za zgubne dla rzemiosł. Przyrzecze- 
nia, jakie hr. Taaffe daje stronnictwu, 
mają znaczenie problematyczne. Mówca 
oświadcza się za cłami protekcyjnemi. 

Dep. Fournier przemawiając za trakta 
tami zwraca się przeciw młodoczechom i 
antysemitom 

„Dep. Bulat występuje przeciw traktato- 
wi z Włochami. 

Dep. Rosenstock wyraża zdanie, że wsku- 
tek traktatów skończy się walka celna a 
regulacja walnty i retormy kolejowe będą 
zakończeniem akcji w tym kierunkn. 

Przemawia jeszcze dep. Malvatti prze- 
ciw przepisom oduoszącym się do wina. 

Bareuther zwraca się przeciw kartelom, 
które można przyrównać do gospodarki 
średniowiecznych rycerzy-rozbójników. 

Po czeskiem przemówieniu dep. Krumb. 
holza, koniec posiedzenia. 

Wiedeń 16 stycznia Komisja budżeto- 
wa uchwaliła rezolucję, wzywającą rząd, 
aby przyznal dodatki drożyzniane urzęd- 
nikom i służbie urzędowej, oraz zastano- 
wil się nad nowem systemizowaniem pen- 


syj. 
„Post“ o Polsce. 


berlin 16 stycznia. Dziennik Post, 
zwalczający pojednawczą wobec Polaków 
politykę rządu, zamieszeza artykuł, w któ- 
rym między innemi powiedziano, że od 
budowanie Polski będzie jednym z nielicz- 
nych środków, zdolnych stale osłabić Ro- 
sję. Już podczas wojny krymskiej mocar- 
stwa zachodnio-europejskie wpadły na ten 
pomysl, które obecnie daleko więcej jest 
uzasaduiony. Polska ludność Austrji i 
Prus jest lojalna wobec państwa. Popar- 
cie powstania polskiego na wypadek woj- 
ny, doprowadziłoby do odbudowania Pol- 
skt w jakiejkolwiek formie. Obecni przy- 
wódcy Polaków z pewnością nie zamie- 
rzają odwdzięczyć się odnośnym państwom 
za udzielone prawa, oderwaniem od nich 
ziem polskich, ale z czasem zapomnieć wo! 
no Pola R kac wdzięczności , 
zwłaszcza, że Polska była 
stwem katolickiem, WE ca 

Katolicka Polska znajdzie sprzymierzeń- 
ca raczej w Austrji niż w Niemczech a 
gdyby inter. sy dwu tych państw stały się 
sprz_cznemi, Polska we własnym interesie 
stame pi stronie Austrii. luteresy Pulski 
i Austrji są identyczne a interes Niemiec 
ueierpiałby przez wzrost potęgi Polski. Tru- 


— 
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dno przeto zrozumieć powód wrogiej dla 
Rosji poiltyki Niemiec. 


Traktaty handłowe. 


Rzym 16 stycznia. Dep. Pontons wy- 
stępuje przeciw traktatowi handlowemu z 
Austro- Węgrami, który ułatwia temu pań- 
stwu wywożenie na Balkan, zamykając 
równocześnie drogę produkcji włoskiej. — 
Dep. Saporito przemawia w duchu prze- 
ciwnym. 


Sejm pruski. 


Berlin 16 stycznia. Przedstawiony Sej- 
Mowi pruskiemu budżet, wykazuje 24 
miljonów niedoboru. Minister skarbu. Mi- 
quel, wzywa dn oszczędności, Minister 
wyzuań, hr, Zedlitz, przedstawil projekt 
a, o szkolnictwie ludowem, weding 
tórcz» szkoły mają być w zasadzie wy: 
ananiewej Nauczycieli ma ustauawiać rząd 
w poroznmieniu z gminami Pensje nau- 
czycieli mają być podwyższone. 


Bunt w Tangerze. 


Tanger 16 stycznia. ja niezmi 
klona Suken y Bytuacja niezmie- 


) wezwal gubernatora do sto- 
licy. 


Paryż 16 stycznia. Dep. Dreyfuss in- 
terpeluje rząd w sprawie zajść w Tange- 
rze. 


„Wilno 16 stycznia, W gubernjach: ko- 
pendi milesi suwalskiej znalezio- 
no proklamacje nihbilistyczne; sc 
wielką liczbę a 4 a 

Petersburg 16 stycznia. Słowiańskija 
łswiestia, organ slowiańskiego Towarzyst- 
wa Dobroczynności, przestal wychodzić rze- 
komo » powodu, że wladze austrjackie o- 
sobom, przysyłającym temu pismu wiado- 
mości, wytaczają procesa. 

retersburg 16 stycznia. Car rozkazai 
wysłać lekarzy do _ gubernji samarskiej, 
gdzie grasuje tyfus głodowy. 

Kopenhaga 16 stycznia. Ż powodu 
zgonu ks. Clarence odebrała duńska para 
królewska (jako jego dziadkowie) telegram 
kondolencyjny od cesarza Wilheima. 


A 


Gospodarstwo, przemysł 1 handel, 


Kraków, 15 stycznia, 
Pesonicai 1,75—12,95, Z 10.60 - - 10 ęczmień 
1,60—8,85, Owies rae irg rd - ma —12— 
latarka 10——12, Proso 1 ——P—, Fasola $,— 
12—, Jagły 14.——16,—, Biano —.—— 2,430, Slo- 
a ——— 1.8, Koniczyna na paszę za 106 klgr. 
—— 2.60, Ziemniaki za hektolitr 2,40—1,60 
Jaja za kopę 1.60—1.60, Masło sa £arniec, a= 
4.60, Spirytu» na 96" tralesa za hektolitr ——— 


> Okowita na 80* tralesą za hektelitr — —— 


=e 


Oeny mkbOońkm 
» dnia 14 stycznia 1891 rokn. 


Lwów | Tarnopo| | m ú 
Pszenica 11-2511-74 
Ry 10.—10:35| 98010-30) 9-5010-38 
Jęczmień 6:75—8' — [6-60 —7*75/6-75-—8-— 
wies 1:26 — T*70|1 — —7-75| 6:81 7-25 
Groch 8:50 13*—| 6'2513: — |66— 12:50 
Wyka na anani E a FORZDE, 2 
Rzepak 13'-——13:50|13:— 13-50|13*—13-25 
Lnianka Km m m aA — 
Konicz czer. |15—5*— |44 —52:-- 41:—bs—] 
Konicz biała |—— —— ——— |. 
Konicz. szw. |"=——=—|————— | ma] 


Wszystko 2a 100 kilu netto bez works. 
0 66— sł. za 86 kilo. loce 


Chmiel 50— d 
Lwów. nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr., łoco Lwów 
21. do 21:60 zł 


Ceny tylko nomisalne. Stagnacja handlowa. Brak 
odbiorców. Usposobienie zniżkowe. 


Rozkład jazdy 


pociągów osobowych 
w Krakowie 


według Czasu Środkowe europejskiegs. 


Odchodzą x Mrakowm 


Rano. 
Do Wiednia, osobowy , . . . . . Mima 
5 n kudecaki a LOSE | |. | 
o Lwowa mięssany.. . . . . . . | 6 2 
s knrjerskie>« SEA . Ta 
n osobowy . . . -10 80 
Do Bonarki. mieszany . . . . . (8, Tę 
Do Lundenburga i Wiednia oBuhowy 9 87 
Do Wieliczki, mięszany . "| |. 5 il 
Do Warszawy, osobowy . = IE % 
= » n Ne 2 2 3 W 
Po południu. 
Do Bonarki i Oświ cima, „zę 
Do Wiednia, A bsgay X m i p 
2 kurjerski ZW ZE 9 37 
o Warszawy i Oświęci św 20) 
Do Bonarki, męczy, ca PP > = 
De Lwowa, osobowy , ° 5- o’ 10 
Do Tarooa . . | | |; 3 69 
Przychodaą do Erakowmae 
Rano 
s gods. mis 
Z Bonarki Haus'atyna mięszany „AMI 
z . Wadewic > . 10 39 
e Lwowa osobowy na a TE aTa 
4 Oświęcima osobowy . . . . . . . 7 7 
Z Wiednia pośpieszny T 27 
Z Wiednia osobowy - 9 48 
Z Warszawy pośpieszny . ; 7 W 
Po południu. 
Z Bonarki osobo y "4 24 
Z Wiednia  , h G 2 
r pospieszny . 8 44 
4 osobowy 9 44 
Z Warszawy , 5 "= 
Że Lwowa | 3 17 
n no" Z 5 44 
R pospieszny . . 8 20 
Z larnows . . . 10 68 


NADESŁANE. 
si : 
100.000 złr ea glówna wygra. 
* na na ioter) Pragskiej. 
- twad uwagę naszych panca > a 
2 w, że ciągnienie już NAS: gi k- lu- 


w Krakowie, Rynek |. 30. EE" Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwroiną 
liczenia prowizji. Ta 


pocztą bez do- PG 


o | 


Nr. 16. 


4 KURJER POLSKI, dnia 16 stycznia 1892 r. 


jo oo cło co oto 


MASZYN 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 
5 ent Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt. 
i ie. j dowej instytu- 
Lekcji muzyki, zez „(Osoba i szaru posady jka a 
y czennica kon- 


dministrator kamienicy, za skromnem 
ser watorjum, za mieszkanie lub życie. b a Zgłoszenia pod X. Kar- 
Wiadomość w Admininistracji „Kurjera = : 


HINER- ) 


36(1-4) 


“wyrabiania cegieł. 


wszelkie h kostju- 


Nauki kroju mów w zakres to- 


RINI IASI NIENING SANI SA 
Wszech nauk lekarskich 


DR. EDMUND PUCHACKI, 


ordynuje ja. dawniej od godz. 
2—4 popołudniu. 


Ulica SławkowskaNr. 28, 


Naf Nad” Na Ra RÓ RP RA RA W 
aja aleT ata ai 


‘< _SEZENNENNEG=. 
Ogrodnik zdolny 


Kilkaset morgów gruntu 
przy gościńeu, w małych par- 
tjach, po miernej cenie, są do 

sprzedania, 323-3) 

Wiadomość w Ajencji kra- 


wieku 34 lat, żonaty, bezdzietny, 
obznajomiony jak najdokładniej w 


sztuce ogrodnictwa, posiadający chlu- 


Polskiego“. 
pozbaw i0- 


Akademik, filolog, y wsze! 


kich środków utrzymania, poszukuje le- 
keyi, choćby za najskromniejszem wyna- 
grodzeniem. Adres udzieli Administracja 
„Kurjera Polskiego“. 52820 r) 


Posady i prace. 
Buchalter obznajomiony z czynno- 


ściami bankowemi í fa, 
Aires. 


=> 


młoda, energiczna, znająca 
się na gospodarstwie kobie- 
cem, oraz umiejąca gruntownie krawiec- 
ezyznę, poszukuje obow'ązku zaraz. Mo- 
że przedstawić naichlubniejsze świade- 
ctwa z megnackioh domów. gdzie pełna 
podobne obewiązki przez czas dłuższy. 
Wiadomość w Administracji „Kurjera 
polskiego". 519(3-7 


Lekcji muzyki 


H. lelska, Karmelicka 43 


poszukuje w do: 
mu i za domem 
£47(2-5) 


Doniesienia rozmaite 


alety damskiej wchodzacych, jako to: 
staników, żakietek, dolmanów, rotund 
itd. oraz ubrań dla dzieci, udzielam po 
dług najnowszego i najpraktyczniejsze- 
go systemu: Ludwika Łatkiewio”, Wiślna 
I, 4, i-sze piętro. 

z plę- 


Kanarki harcyńskie 35, 


śpiewem, są do sprzedania. Plac Latar 


nia Nr. 7 

dla chorych, wyście 
Nowy fotel lony, bardzo wygodny, 
do sprzedania. Ckoty może w nim sie 
dzieć w różnych pozach lub wygodnie 
się położyć, może się sam bez wysiłku 


wozić po pokojach lub ulicach. Oglądnąć f 


można codzieunie między 12—i w mie- 


szkaniu dra E. K., ul. św. Tomasza 1. 28, |, 


I „piętro. F4(3-3) 
Olbrzymi kogut paoraroczny. 


jest do sprzedania za 6 złr., z kurą za 
12 zkr. G. I. Dębniki.Nr 3. 


Lokale 


Pokój duży na I. piętrze, przy 


ul. Karmelickiej, Nr. 
15, z wiktem dla starszej osoby lubią- 


Maszynę ćrukarską sse, 


presse , 
czetonek i innych pr yborów drukarskich 
08*nkuja się do kupienia. Biiższa wia- 


cej spokój, zaraz do wynajęcia. 53 (t -? 
Pokoi na I. p. z meblami, zaraz tanio 

omość w administracji „Wieńca Pol- J do wynajęcia, Ul. Garbarska 12 

skiego" w C eszyn e. 54U,3-3) Z wiktem. 538, 10-7) 


SG SLELPBIZ<ES 
M AG A ZY N 


UBIORÓW MĘZKICH f 


i dziecinnych () 


' CHEMINA FELDOMANNA 


Flac WW. Świętych 1. 4, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu, 
zaopatrzony został na sezon jesienny i zimowy w najmodniejsze , 
I najlepsze ubrania męzkie i dziecinne, sprzedając takowe po ce- 

nach fabrycznych, a mianowicie: 


Szlafrok zimowy od złr 7 do. . . BE E E IL) 
Ubranie marynarkowe z szewiotu dobrego . . . . . « . . . 14 ( 
e 4.45 $ 


= 


Spodnie kamgarnowa, zimowe . . . . . « « : « : « 
Paltot szewiotowy iub montonlakowy od złr. 12 do . 
Ubranka dziecinna od . . . . . «: . . . i : . . 


A 50 
© 


Płaszozyki ,„ EE a a s 5.95 4: 
Kożuszki wyborne z futrzanemi kołnierzami . | 
m. Ê 15.50 W; 


. kangarowe ? ; 
Upraszając o liczne względy, pozostaję 
Z poważaniem CHEMIN FELDMANN, 
1962(5-£) PL. WK. Świętych, L. 4, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu. 
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HE Handel galanteryjny, oraz skład przyborów do podró- 

ag y i artykułów do pisania 

sz f S. WIERUSZ - NIEMOJOWSKIEGO 

RAE. Frmikówy, Sukiennice 1. 26. 

3 +ż Poleca tutki (gilzy), nieklejone, własnego wyrobu niezrówaanej debrool. 
3” WEP” 100 sztuk od 12 centów WH 

Złecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy od 
į; biorze 500%) koszta transportu ponosi tabryka, 1551(57 7) 


Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych 
Jakubowski & Jarra w Krakowie, 


ulica Berka Joselowicza I. 19, magazyn w Rynku główni. I. 26, 
we Lwowie Rynek I. 37. 


Składy Kkomisowe w znaczniejszych miastach 
Galicji i na Bukowinie. 


Poleca wyroby platerowane do użytku domowego oraz 
ozdobne, odpowiedne na podarki. Przyjmuje obstalunki na 
wyroby srebrne 13tej próby — wykonywa wszelkie repa- 
racje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu jak i galwanicznie, 
posiada w magazynach własnych stale na składzie samo- 
wary mosiężne i tombakowe tulskie, oraz najlepszą herbatę 
rosyjską. 20644 *-12) 
Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i t. d., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, nadto wyrabia fabryka potrzeby do okuć budo- 
wlanych, jak: klamki, szyldy i t. p. na zamówienia wnaj- 
krótszym czasie, po cenach niżej zagranicznych. 


(| n Odznaczona 3 srebrn. medalami przez c. k. minist, handlu z wystaw krajowych. 
; PIERWSZA KRAJOWA 


A 
FABRYKA LIN KONOPNYCH 


1 arucianych f 
oraz wszelkich Wyrobów Powroźniczych l) 


KAROLA WAŁKOWINSKIEGO j 


w Krakowie, przy ul. Pędzichów pod L. 17. (Dom własny). f 


Sprowadziwszy odpowiednie maszyny, ) 
wyrabiam liny z włókna manilla do wierceń kanadyjskich. ą 
U 


/ 


ń 


Poleca Szanownym P. T. Odbiorcom: 


inu tna ‘awina do wszelkich maszyn, z podolskich, ruskich manila ko- 
i Liny ransmisyjne nopi i bawełny. każdej grubości i długości, które peł 
i mą bardzo dobrze służbę. Zaplatanie i 


»aciągahie takowych na maszyne będzie 
wi przez mego monteura na miejscu wykonane. Nadmieniim przy tej sposobności. 
h 
4 rów, GIN Y PLASEIE róż'ej długości i szerokości, olejowanie i 
() nieolejowane, wykonywane ściśle wetług podinej miary. 
j 
ne, wraz z przyborami. 2044(13-12) 
Kolce ogrodowe druciane, służąca zamiast płotu do ogrodzenia. 
Cenniki wysyła się na żądanie franco. 
nm] 4% > Rej R z z a 
=<ai=S SBB BEIEE8 
Wydawca i naczelny redaktor: Dr. Józef Orłowski. 
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że listy uznania za skuteczne działanie tych lin po fabrykach są do łaskt1wego 
Pasy parolane iukta do elewatorów Weżów do slkawek, Wiaderek do ogma” (f 
1 


przejrzenia Szan. PP. 
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